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"BIG BILL" TILDEN, 
wielokrotny zwycięzca ł 
angielski mistrz tenisowy. 
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rzy( yny atastrofy olski(h lotników 
Kpt. lewoniewski, który kierował samolotem, zmarł wskutek odnie­

, sionych ran.- Pułk. FUipowicz udaje się do Moskwy 
Zwłoki ś. p. kpt. Lewoniewskiego będą przewiezione d kraju 

Mosliwa, 13 września. bego rady rewOlucyjno-wojennej Smagin i w imieniu ~aczelnego dowództwa czer-j słano na miejsce wypadku dwa samoloty 
Pat. - Według otrzynlanych ostat- i złożył mu kondolencje z powodu tragi wonej armji. Z polecenia dowódzcy so-I ratunkowe, jeden z A!łamary i jeden z 

nio w Moskwie wiadomOści w momen- cznego zgonu ś.p. kpt. Lewoniewskiego I wieckiej awjacji wojskowej Ulksnisa wy Moskwy. Niez·alewe od tego, dziś rano 
de katastrofy pilotował samolotem kpt. wylatuje z Moskwy trzeci samolot, któ-
Lewoniewski, który zmarł wskutek od- ry poleci m. in. sekretarz poselstwa pol 
niesionych ran, dyrektor Filipowicz doz- skiego w Moskwie Zabiełło, który wczo-
nał przy skoku ze spadochronu ogólne- raj nie zdołał wystartować ze względów 
go wstrząsu. technicznych. Poza tem celem ustalenia 

Proł. Wołkow, który zbadał go na przyczyny katastrofy udają się tym sa-
miejscu katastrofy orzekł, że w ciągu S mym samolotem pp. JelremOW z Central 
dni całkowicie powróci do zdrowia. nej komisji do badania kataStrof oraz p. 

Zastępcę polskiego attache wojsko- Kapłan zastępca nowego szefa awjacji 
wego odwiedził szef wydziału zagranicz- cywilnej Gonczarowa. 

'... ~!t~fiY~~~Jtz~:O°~C~A ~!: 
Przed ostatecznem 

zniesieniem 
prohibicji w Stanach Zledno­

czonych 
Nowy Jork. 13 września. 

(PAT) Stany Maryland i Minnesota (ro­
dzinny Stad1 senatora Volsteada) wypo­
wiedziały się za z.niesieniem prohibicji. 

W chwili obecnej 28 stanów gloSlo­
wało przeciw prohibicji. Po przyjęcIu 
podObnej uchwały ieszcze przez S sta­
nów, prohibicia zostanie z.niesiona. 

Kurs dolara 
Warszawa, 13 września. 

Bank Polski notow"t w dniu wczoraj 
szym dolary po zł. 6.25 za gotówkę i zł. 
6.25 za czeki, przy niewielkiem zapo­
trzebowaniu i nieznacznej podaży. 

IIkazal siQ M •• '16 
tYGodnika 

Płk. FILIPOWlCZ ś. p. Kpt. LEWONIEWSKI 

NYCH BYł. DEFEKT W MOTORZE. 
Wydarzyła się ona wczoraj około półno­
cy w odległoŚci 12 kIm. od miasta Gaw­
ronowa w republice Czuwaszkiej. 

Miejscowa ludnoŚć zauważyła rozbi. 
ty samolot dziś okoto godziny 7 rano. 

Dyr. Filipowicz ma przyjechać do 
Moskwy. Zwłoki ś.p. kpt. Lewoniewskie 
go mają być przywiezione do Moskwy, 
a następnie odtransp.Ortowane zostaną 
do kraju. 

f~rłJli~a[jB fnD[U~~j e na ~rani n niBmiB[~iBi 
5 miljardów franków kosztowala budowa wielkich linii obronnych.­

Czy Belgja 'j Szwajcaria pÓjdą za przykładem francji 
Paryż, 13 wrześnLa. Isza dłuższy a'l'itykuł o fortyfikacjach Iran wyŁęŹ'one:j pracy ostatn~ołi piędu ta'Ł, -

(paJt) - Przewo,dniczący komisji woj- .:uskich na granicy niemieckiej. - Lin.ja Kosztowała ona okoto S miljardów iran­
skpwej izby depiUtowanych, pł'k. Fabry, Ma,ginot - gdyż tak powinna być nazwa ków.-
redatktor l11aczelny "In tral11lS ig e ant" , ogła- na li,nja fortyfika,cyjna - ies't dziełem Defj,n~tywnie, linia OIbroona zostanie 

ukońcwn-a dopiero z końcem 1934 r., Lj. 

I.~ , 6 &. • 11 li 1IY." Ii w momencie, gdy nastą;pi faiktycz.ne ob· 
~ OSO ~Oull.lJ(; fi) J .. I~rn(~~( ulżenie efektywów armji fra.ncuskiei, na 

skutek dojścia do wieku poborowe.go po­
kolen-ia, urodzqm.ego w cza61e wo1ny. 111 c:~osie flatostrol sODlo,;liodoOJJ.lc:1i 

Essen, 13 września. przydrożną barjerę i wYwrócilo się 
(PAT) Muenx w' Minden (WestfaJja) dwukrotnie. Jedna osoba zginęła na 

I pociąg towarowy wjechał na przejeź- miejscu. 4 pOzostałe odniosły ciężkie 
t dzie na auto osobowe. Z 4-cb pasażerów obrażenia· . 

Przedwcze&Ila ewakuooj,a Nadrenji, 
twierdzi autor, miała tę dobrą stronę, że 
umotŻliwHa skonstruowanie linii obron· 
nej, która dziś już jest prawie gotowa. 

i zawiera całość interesującej 
powieści p. t. 

, , 
a nndtn dzin.t humoru i roz­
rywki urnystowe z nagrodami. 

i 3-ch zglnęło na miejscu. czwarty zaś I W Soingen auto. wiozące oddział hi­
, ciężko ranny, zmarł w szpitalu. . tle~owców. r.ozbiło się. 9 Osób zginęło 
J W Bałtem auto, wiozące 5 osób, I na miejscu, 18 zostało ciężko rannych 
skutkiem wady hamulca wjechało na a 16 lżej. 

Wielka katastrofa tramwajowa w Łodzi 
Dziewięć osób ciężko rannych, 
Łódź, 13 września. stanąć, jadący za nim tramwaj linji nr. 3, 

(ig) Dziś, o ~odz. 10 rano, przy zbiegu nie wiedząc o nagłem zatrzymaniu się pO 
ul. Karola i Piotrkowskiej, zdarzyła się przedniego tramwaju, z całym impetem 
ciężka katastrofa tramwajowa. wpadł na pierwszy wóz. 

Ulicą Piotrkowską podążał tramwaj Wskutek silnego wstrząsu dziewięciu pa­
nr. 11. Gdy w pewnym momencie, wsku I sa żerów odmosło bardzo cłężldle rany. 
tek defektu motoru, musiał nagle pr2;y-

Katastrofalne burze we franCji . 

Wojsko francusk1e, będzie m01gło dzię 
ki teq Unji &kutecznie OIbrOltl,ić Francję 
przed nieprzyjaznym germanizmem.­
Belgja i Szwajcarja powinny iść za przy­
kładem Francji, gdyż, jak konkluduje 
Fabry, żyjemy w takich czasach, w któ­
rych każdy zdaje sobie sprawę, iż rewi­
zja pokojowa nie wystarczy do zapew­
nienia swob!ldy i wolności. 

-~ ... .... 

• 
Hitlerowiec austrjacki 

utonął w rzece 
Berlin. 13 wrześnIa. 

Watt) - Z Laufen (Górna Bawaria) 
dOltloszą, że z nurtów rzeki SaJzath wy_ 
łowiono zwłoki 3D-letniego narodowego 
socjalisty, Noil:helggera zOberndorf w 
Aust1"j,i. 

P~orun zabił kob!ie~«ę fi' sqdzie Przyczyn,a smlerci dotychczas nie 
Paryż. 13 września. I wskutek burzy zawalenie się dwuch i~st wy:jaśniona. Zachodzi prawdopodo-

Owaltowne burze w dalszym' ciągu ścian zamku la Vistoule. 4 robotników. bleń~two, i~ utonął OD. podczas przeply­
wyrządzają duże ,szkody na południU odniosło rany· . , I wanla rzekl. Według informacyj prasy, 
Francji. I Burza powalifa wiele drzew. W oko- Nothegge zbiegł do Bawarii w końcu Hp 

:1 Piorun uderzył w g-rupę 9 osób, za- licy .Le Mans piorun 'Labił kobietę w są-I ca r. b. Przy zmarłym znalezIono rewoI-
jętych \V winnicy. 4 i nich zostaly ran- dzie. MIJ AYj1JTJ ~J;Jad z~nU .wie~ ' osób. wer li sztyjlet. ' 
ne. W Mont,r>elier. nast<IJPi:lo I1Ó.w~ v- · • 

'. 



REDAKCJA 

dla całe.i 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
ul. PIJar.ka 4 

, 'reI. Nr. 171-50 

• 

~ c:!minlstracJa e"!~!S 
dla całej 

MALOPOLSKJ 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. l6S-m 

REDAKCJA przyjmuje Interesant6w od łł=f rllnd polllHhlem I od S-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedażY pisma) od 9 rafio - w połudoie I od 4-7 wieczorem - (dział 
lnseratowy) od 9 rano - I w poluonle I od 4-7 wie~zorem. 

AllRfS TElEORAł'lCZNYI .. Express Ilu5ttowa ny", Krakćw. KONTO tJ. k. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411·700 

tfowoołwarła wytwórnia 

«(INFEKCJI DZIECłąCEJ 
Kraków - FlorJaflska 28 

poleca I 
Mundurki dzięwczęce - - - - od zl. 6,00 I 
Mundurki studenckie - - - - -" .. 14.50 
r-'artu ~zki alpagowe - - - - .. 1,30 
fartu chy klotowe z rękawami - " .. 3.90 
Płaszczyki welurowe na. wełnie - " .. 17.-
Ubranka angielskie - - - - .. .. 6,50 
5podenki tyrolskie - - - - -.. .. 4,511 
Ubranka marynarskie na. podsr.ewce:.. .. 8,75' 
5podenki angielskie z granat. wełny.. . .. 2,90 

ZamÓwienia zamiejscowe wykonu­
je się w przeciągu 2' łlodztll. 

Właścicielka domu 

Uchwalono rezolucję w sprawie projektu 
KOnCeSyj tytoniowych 

• • • znIeSIenIa 

Kraków, 13 września· I Na skutek tych pogłosek czlonko\\'ie l Zw, Inw a 1},;l1Ó w , zapewnili ich, że wujO-
JaJk już donosiliśmy. w Ministerstwie Powiatowe~o Koła Zw. Inwalidów R'I Gą orotesty w obronIe praw hlwaUdt· 

Skarbu powstał projekt zniesienia kon- ! p, w Krakow:e wysIali specjalną dele- kich. 
cesyj tyto.niowych i wProwadzenia sy- '! 2ację do Ministerstwa Skarbu z odpc-I W związ.ku z temi staraniami oknło 
stelmi wydawania zezw'oleń na sprze- wlednim memoriałcm \1..1 sklad dele- j zag-rożGneR"o bytu inwalidów, odbyło się 
daż wyrobów tytoniowych każdemu., ~racji wchodzili kGI.: ł(oDCrny, Olczak i ! onegdaj w lo,l\alu krakowskieg-o KołPł. 
ktcl będzie pc'siada! odpowiedni lokal.! ł(I'ół. Delc,Q:aci inwalidów krakowskich ; Inwalidów woj. R. p. tłumne tebran:e 
Projekt ten powstaf wskutek tego. ŻC I konfcrowali z wi·cemarszaf.ki·em sE'jmu.! ldosk<lr7'· . na kt6rern delegaci llożyli 
rynek zbytu ni~ Jest ~10state.tznie nasv~ p, POlnldcw.ic1.em. który. prZYflekI im ~pr,n\Yo7.ctallie z przebIegu swych st~­
c-ony wyrobami tytOl1lO\\'Cn1l. . swe poparcIe. a nilstOPlllC po szere~u rań w ~'arszawie. Kol. Koperny przed. 

Po~toska o tym projekcie wvwola- i rflzmów z naczeJ.nildem Wydziałt1 w sta wir w obszcrnvm referacie W!;zyst­
la żywe poruszenie w s~eracb Illwali- I Min. Skarbu i dyrektorem depart. Ak- kie konfercncje z kompetentnemi CZYI:. 

scbadzek przed sądem dów wojennych, jako najbardzieJ zain-I cyz i Monopoli, dolegaci zostali przy- flikami, poezem zab:erali do!'; nOlOstall 
Kraków, 13 września. I teresowanych w tej sprawie. Proic'kt l jęci na posłuchi:mill li w:·cemlnistra cztr.·'kowie delegac~l: Król i 01cZ[l1{ •. 

Przed sądeom o,kręgowy~ w Kra.~o- I te,n bo~i:em ,J::?dZj b?!.eśnie ,~ .na~ytt:ll Skar~u, p, .lastrzę.h.s~ie~o, .któremu ~b- Nas,tennic, no, ożywionej, dvskll"H. 
wie stanęła wczora1 311ętm~ robotmca, Pla~a Inwahdow, ktOIZY. dZ1ękl k?n~ I sze\J1I~ prl'eds~awlh zagrozonv byt .m- 7.ehral1I jedn()l!ło!~l1i~ uchwahlJ. DOS~l· 
.Jaonina Prawda o'slkarżo,na o to, że od· : CeS!Ol1:. dot,,:chczas y ,osladanY?1' l111el1! wal1dow - l~lO~,k.arZy krakowskich, wieM or7.ez lwI. KOperne2o, nast. wn.lO­
na~.mo.wała prostytutkom swo;~ miesz- w }al~lm. tA.kIm stOD1l1lt 7:t\.DCW1l10ny byt 11:ros7,<1,C o W7.1G~IC. pod uw.agę J"O'lpac7;- sld: 
kanie. Oskarżona przyzn.ała się ze skro- d~a siebIe, I. swych. rodzll1 , prZy~cz(,111 11\,:,'e~o .stanll: ,Jak1 WytwO}·zvl.bv. SlC 1) Wrn7,ie 11twOr1.enlfl s;e proiektl1-
chą do czynu, tłumacząc się, że p·chnęła ro\~nGczesnlc .lvsk:".:al na tern Skal:b I wsr0c! InW~lictoW. oraz wdo\\! 1 sIerot wancrro z\\'1:l71<u konce"io',~rillSZ;y. 
ją do tcóo skrajna nędza, Sąd skazał Panstwla. g-dyz .1c00eJ s"t110\vrtllV1'!1 me I ~dvby zamIerzom: projekt ::ostCif 7;re;]~ Z\Uiil 1('k Tnw"Ji.dów 'nrzvstaj')j do l'1i~~o 
Prawdę ';.a pół ro,ku więzienia z zawie-I ,yvpi.acat ObO\\'If1,r.kow-'lch ,rent I~wa- i ltlO\\:any. Wres7.;·c del,cQ"~Cl 7', 0sta ll tec cclrt11 nr!1rony swych praw. 
szeniem wykonani.a kary na dwa laŁa. hdzklc,h., V/res7,cJC knc('7~ . t~ t ()l1.JO\~: c ; n1'7.,:)"'c,1 pr7,~Z ~l1ln. Op~ekl sprł· fi. q~l1. ?) Gdvhv :wstat wnrowadznny '1.,()1~ 
Ro:r.prawie przewodniczył sędzia okrę- I były Zl~ IdlelTJ drchod\l ella wdow l SIC- , Hllh~~lI~~O '~łcemłn, p, gel;." Skla~- nv handel (hez koncesyj) Wyroba111i tv-
gowy dr. Traczewski, oo:k,ariał prok. dr. rot DO l11wal1oilch· l\Ow~· .nr~(), ktorzv. jako °Pl{' ,\UJlOWIe t011iO\\'f~mi. · to WÓWC7.~S WS~YSC;r ki,fl.,,-
f. ?:ypuła, <;. •. - ... _. •. k,1rzr. k:1":, ,\;m"SCY bf'd~ nOD1~r~c t!TI~n 

N. ~~zwykry zamach napO~ r~bunk(l~}vy \V Chrzi1nowiB ;1\,~~;,~li~:~i~~~lJ~~~~~~e:~.:·ln: K~::~i:;~e 
samobójczy BJlld"ta nez\'P"ilował z łllpU i zbie~~ł 7!r

v
,'n'l:1 7. 4 kolel!fl\v - k1o<:k 'H7.V. ktl'l-

,.., . l-ri 7~rl[ll1:flf11 będ,dc hRdlłl11 e WS7,:\:st· 
. Krak6~f 13, września. Chrzat1ów, 13 \vrte L~ !1;a. 1 W chwili. $:dy Zl1.i\.ido ,.1:ali się llń po- J, ~c h )dey-l{Ó\V, Cl,V od,.~(}",iAd(łiR w:trun-

~ nt~z"!'Yk,ły Spo~iO~ USiłowała ode- I Onegdaj \\deczorem dckon~no \V dWÓI '.11 domu Zarehl:;ki et;o nrzv ul. f-Ten- "r,rn. ifl,dnnym oriez ministerstwo SklU-
l;r

k
:'lc sob!e zycie 122-Rletn.LEl. Ztt~aln6natfrzy Chrzanowie ~mi:1!eg-o na padu rabUnkO-\ rvka 32 wysko~y t' iakiś ol'rvs7ck. wy- bu. 

z;~. Z<i'.m. · przy u. zeznlczel ;. g~y- \V i:ffl: . - - dar! JClml'Ozi.J<owi te-cz,k e i rlucił się do Zkr-lf': 1'~ wI11nS<>K: \1r7.t'ww1111icrQce­
?a ona. ~awałek lustra, rozgry~ła go n-a Około R"odz, S-ej wieczorem wrac8.t 11 c1pc7ki. Uci ekaj i1 r~ g-o chciala 7Gtrzy- Q'O 7"hrn"in 1(1"'t. A. ~('lll'(\E.'fll""l'. ",,,nra­
:n.wałkl l połknc;ła,. W ~hWI!ę potem z hurtowni tvtllniowej do mir., ~7kan. ia l ma,(; LlIhasz6wnil. jednak bandvta orle- pl' Kr.nlic:;r 4-!'h w składzie: Król, Wr('l!1 
;uz pacz.ula dotkhwe bo~e t zaczęłCl; właściciela Kazimier:r.a Zarębski ego , wrti clJ j(1. nd(1t cios \V hvarz Jamro7.i- !,ld. Płollskl 'SoUvs, a rnsłermle 11-
wzywać .pomocy. Do.mowr.lcy ~ezwalt pracownik hurtowni. Mieczyslaw Jam- km!l i zbie.d. Nanilct mial miE'i<;ce w d1\.v<11011fl \\'vsr~nie teleqramów z Tll'Oś· 
p ogDtowle~ które odw~ozło Kr.l.yzak6w- rozik i Moria Lubaszówt1a. . In a.iruchliwl:;7.ef dzielnicv mi nst,J. Zi1 h<1 n- hą o rhlsze' (}DiekoWtlnie sie sprawam\ 
nę do szpitala, I Ja:rprozik mi.nT nrzv sobie. t e,c7lt,e za- i (tyta Dnf. cili się \V p(~rroJi i)J"7Qc.hoc1 1~ie. ill\\'.(1]i 1 hv krakowski·ch do' Tl, min. I"en, 

. wiera]acą piemądle, znaczkl pocztowe I Opryszek porzucI! teczkę l zbleg-f· Hnbirkieg-o! wicemin. 1). !;ren. Skład-
REPERTUAR. i stemple. kcwskieg-o. POC7ę,m z·cbr:lnie 'zamknle-

CYRK STANIEWSKIl:t! - o godz. 8.30 Atrak- • to w Dr7.cŚ\"lC\dczeniu. że wytrw~ie 

cyjne przeos;;::;UAR KIN. p D m y s ł u \U at kra d z f E Ż Ul Kra k o ~v ~ e ~;~~!~~~'v~h u~~~i"~~~f~ndZ~l~h~\~~~~~ 
;\DRIA: - "Romeo i Julda". . " • . , • '1· ż0r]vch utrClta DrClW n."łbvtvch i StU~7t1lt 
~~~.~\~OTIG ':(:~i;:t~ :tł!:ci~~'" I ZłodZIej ~ roll pr,a.cowlllk~ fabrykl ~z~kola.dy · . sir. im należących, - nie przemina. b~t 
DOM ZOŁNIERZA - ,,24 godziny" . Krakow, 13 wrzesma. I brykI' czeko·ladv lchll1g"era l pragmc I echa. 
r'RoMIEN - .. Naucz mię kochać' Do zakładu cukiernic,zego Maksa z._.aczekClć \.~ składzie na .un:ednika . tej .. ~_,_ ._~ ___ ~ .~_. ~_~~_ ...... _ •• ,.. ... ;.. .. "" ... ~_ 
SŁOŃCE: - "Moskwa bez nlll.s>ki". Ó t b-
SZTUKA: _ "Nar.z'ecz,OIl>a z WtiJed11ia". K~nstlera przy Rynku Glownym przy- tlrmy. kj10rv wkr tce I11Ja przy yc po ------.--.. -.- .- -----.. .. . ' 
t. \'(IIT : - "Doo'ovan". szedt po południu j,akiś osobnik. który I zamówienie. Kinstler. nie przeczuwa-I . 

:CIEC:~~,M,a.d,am.e Buf,ferfly", I oświa'dczYł:aże l~;"';i\:a~ l ~~~p~~~fP;tePg~~~~~o~vua~~~e;~$~ru~ Linn~e"mq (eraly, I1VWany 
. ft. Po pewnym czasie niemaiomy ' opu· M. HAl"EfłN. B{raków. r ~ ~f!tska II 

W~~dni~łe wi~owi~~o W [Jf~n ~t~meW~~H~ la ~orm~ !r:~t~~~j~1;~l!~~~:v :~'e2:~~:~;~ ~t';::::h:~ ;r~~~~:;~;;~,~,~W!:d~: 
dla czytelników "Expre9'Su Ilustrowanego" 

stwierdZIł brak 250 zł. \ą Wam beŁwnrtośdowe pIWO !:tri fel .. ",łoI 
Zawiadomiona Dolicia wSlczęła w cen:e. Zwtacab.c b3c7n,'\ uwal!ę' rt!~ ~aid\! 

. d h d . (11''1 Clalllk w t. 
LIczne rzesze PUbl'icLOości, tłumy podziw i zachwyt. Cudów zręczności 

piechurów, sznury aut płyną na "Blo- dokazuje świetny zespM trampolinistów 
hia", gdzie rozbH swoje olbrzymie na- Rastelli z bajecznym murzynkiem na 
mioty sławny Cyrk Staniewsklch, mo- c'lele, który wykonuje aż 135 .• saI.to -
gący śmiało współzawodniczyć z naj- mortale" w jednei ciągłoś ci. Nadludz­
lepszemi przedsiębiorstwami 'lagranicz- kiej gibkości ekwilibryście LejJomme'u 
nemi tego rodzaju. Bowodzenie to cał.. nikt nie zaprzeczy. Pozatem nadzwy· 

tej sprawIe oc O' ze me· "_=';_"H •• _.~~w.;o;.; __ ....... _..-· 

Pos-rze~ony zło ziej ~fr.IBjO\"Y 
skazany w Krakowie na rok więzIenia 

kowicie jest zastużone. .lrdyż program czaina tresura arabskich koni i ki·łkana- Kraków. 13 września. I groźbą śmierci, wódkę i przek'1ski. 
obfity jest bardzo doborowy, stojąCY ście pierwszorzędnych numerów. Tor kolejowy w Prokocimiu był \Al I Za czyny te stanąl wr ~()raj, Kllttk 
na pierwszorzędnym wprosi poziomie. Nic tedy dziwnego. że ludzie tlum- dniu 25 marca r. b. widownią strzela- przed sl\dem okrę!tO\Vytll . ktory" tJ 

Wśród wielu atrrukcyi Cyrku Sta- nie spieszą do Cyrku Staniewskich, któ- niny, spowodowanej przez ztodzieja przeprowadzeniU rOz!1ra.\\'~, skaza l go 
niewskich, o których mówi cały Kra- rv niedarmo Jest naiwiękslem i najlep- kolejowego, 31-letniego ślusarza Stani- 118. rok wIęzienia. 
ków. na pierwszy plan wysuwają się szem tego rodzaiu przedsiębiorstwem stawa Kutka. Kutek skoczył w Proko-
produkcje fraJTIc. kapitana fenomenalne- w Polsce. d' iIllIlIlIIl!1I1111111!II!1!1lii ilI Jl::l! !I1Pi11!1!P!Ii!I!!I!:i!!I!:I" , 
gO nurka z jego jedyną na świecie gru- Nie pomijaicie wiec. Kochani C~Y,tel- cimiu do pociągu towarowego, z ąza-
pą 12{) krokodvIi. I nicy takiej niebywałe) s.posoDnoscl i jącego w stronę Bieżanowa i począł 

Artystyczne produkcje. "cLtowieka- skorzystajcie z bezpłatnego biletu, aby wyrzucać z wagonów węgiel. W pew-
orkiestry", Fredla Mariana wzbudzają podziwiać cuda Cyrku Stalllewsklch. nej chwili zaU\vażył ztodzieia. patrolu-

. jący w pohliku postcrunkowy l usiło- -() -
n.III! ••••• III!"lI!!mlltlllll!l •••••••••••••••• II ••••• ~ ••••• If.I!I!.II==II.II •• 1f ••• II.I!~ wał udaremnić kradzież. Kułek po- KRAKÓW. 

I Wazne .Ulko DO dzisiaJ' =. czą' rzucać 1110'1 poliCjanta kawałkami 115U Pro~ram na dz:ei. h ież . 11..~i ~l·tn~1 
~ • węgla, Wówczas posterunkowy dobył czasu 1205 PI, (\'. 1:.?, :: ;; T' ,r ~lnli r~m," 
~ " IJ P O II 12..15 Plyb< 12.55 ' f;;·. rrd\ldn . l \'.·il;·;;7:!\I::; , 
r,J = rewolweru i strzelił do napastniki1, ra- noo PI,, (\·. 15.2.1 KC'i" r:s'7')"; l .r, .'5 PłylY 
.~, niniei~z'y upoważnia ka,żde~o Czytelnika "Exl'res,su 1I~~:iłro.~vane.goU iii ni<\c go \V lcwą rękę , K\1tek zostal illŻ 1ó,fl0-- 19.0S I'r 811·; . .. \':ar· H) n, .. clm;Yl~\1A 
~'; de otrzyma,nia jednego biletu be7,plBtnego przy zn.knplllp. drnf1,'lego bJletu = na cnlc życie kal ol«\. Areszto w:1110 go. P()(';~to\\'n". 19.:?O 1 ~ .' ;; 1il a to', '9;łS Pi"o ·.xrlll11 
~' ..dIO Py,kU .... A .. I~"'SIl\Jr.CIUl n':, D·.An&~"'h /I a w czasie dochodzenia wys710 na iaw, ,. ilU dzielI nast. 19.40 ['(';il' :~' 1I ;' P07.l1 a ni~,' 20.00 
',: IW '18 III. ~ la ... D'" .... ""1'. 'M'" I. . ~ . . Koncert z \\farsza\\ ..... 22,(' :-. ł~(:,' ,tal WIC)' (j 11":;~t. 
~ tv dniu 14 wrześ"l;' 1883 r. na. przedstawienie wieczorowe, ze w dnIU 17 marca Wym~lSJ.t od karcz- lo wy .l. Mikul~·l,!c·go, 21 35-;:".00 Tran~mj~jt 
('., ..•. '!:J~i'.": ·~,.Ji:':!'llIll!!!!rnRI\!IJII!I!IiIlIlIł'ln!lIlIlEIlI ••••••• II ••••• IIII! •••••••••• ylllulIIl!11mUII!I!I3· marn w Rz~sce. l'od WlelJc~ką, pod z Warszawy 
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c a arodowa. Po • 
B. mi,nister skarbu, Ignacy Matuszew- trwałością naszej waluty, dla której po- darstwa narodowego, przez dobrowolny 

ski, jest nietylko znawcą stosunków fi- nieśliśmy tyle ofiar, z dohrobytem, a na- lecz powszechny i mocny wysiłek". 
nansowych i gospodarczych, ale i znako wet egzystencją miljo,nów obywateli w Zrealizowanie Pożyczki Narodowej 
miŁym p-ublicystą. Artykuły jego cechu- Polsce - właśnie dlatego Pożyczka NaA nietylko da pokrycie niedoboru budżeto 
je niezwykłe bogactwo myśli, wyrażone rodowa jest moralnie przymusowa. wego "lecz zarazem da społeczeństwu 
w zwięzłej, skondensowanej formie. -W Na miano złych obywateli, złych i dotykalny dowód jego własnej warto§ci, 
.,Gazecie Polskiej", z dnia 7-1.0 września nierozumnych zasłużą sobie ci, którzy hartu i siły". A to poczucie - słusznie 
znajdujemy jego artykuł, zawierający od niej uchylać się będą , Uchylanie się podkreśla Ignacy Matuszewski - osiąg­
zwięzłe i wszechstronne uzasadnienie od udziału w POżyczce Narodowej rów- nięte nie przez słowa, lecz przez czyn-
emi'sji Pożyczki Narodowej. nać się będzie ucieczce z placu walki.- jest warte wiele, wiele miljonów". 

Autor wskazuje, że kryzys światowy Toczy się bowiem walka o naszą nieza- Nie wątpimy, że społeczeństwo pol-

Wycieczka kolejarzy 
słowiańskich w Krakowie 

' Kraków, 13 września. 
W,czoraj wieczorem przybyła do Kra­

.kowa wycieczka przedstawicieli sło­
wiańskich narodowych organi~acY'i pra­
cowni,ków kolei i żeglugi z Jugosławji, 
Bułgarji i Czechosłowacji. Na dworcu 
gości powitali przedstawiciele władz 
m.ie,jski.ch i kolejowych. Wycieczka ko­
lejarzy słowiańskiich z8Jhawi w Krako­
wie dwa dni, przyczem zwiedzi zabytki 
Krakowa i Wiehczkę. -:w dnLu dzisiej­
szym wieczorem odegrana będzie dla 
gości w Teatrze Miejskim opera Moniu­
sZlki "Straszny Dwór". 

zmusił prawie wszystkie państwa świa- wisłość gospodarczą, która jest podstawą skie, które złożyło tyte dowodów hartu 
ci k h r h JEDZIEMY DO GDYNI. ta o po rywania swyc dCllCytów na niepOdległości politycznej. i siły w OIkresie walk orężnyc o niepod N I In kk' Z'--~ Kod ' .I.~k' b 

d ' b ' .. a -szy ~ó · o-po, 11.= eze"", l . 
rOnze pożyczek wewnętrznych. Tak latego też słusznie zaznacza Ignacy ległość i utrwalenIe gramc Państwa, zło- Żolni,el1zy A1'mji P()l&k~ej we FrMlc~i i W~oQ~e~h, 

uczyniły: Anglja, Francja, Włochy, Sta- Matuszewski, że zapisy na Pożyczkę Na ży je i teraz, gdy rozgrywa się walka nie J pm/IJią.cy .Jsię od:?yć w dnit"a,chn117kil18 ~cL:~: .:~ 
• • • rzeIJaa:'<I. trum L :z.pOlWll'lO' em a,są r-~ "5 r-

ny Zjednoc7.one, Rosja (Z.S.R.R.). Polska rodową mieć winny "charakter śW1ado. krwawa o umocmeme podstaw gospo- ŚpLłlSz;n~O zł. 24.20. ZnitJki iOOywliJdl1aane z wat 

później od innych państw, ucie.ka się do mej, zbiorowej, zdecydowanej akcji ogó- I darczych Polski. I nOł.1:1 iąf od 1~ ~o 20, hm. .. l_'"'e WaAOllIS Lit! 
k ' I n or.maCJe l Laipwy w a'5en\IU.~ '5-

tego środ a. Dotychczas mogliśmy rów- lu na rzecz utrzymania podstaw gospo- A. S. CaOlk, I(,r:uk6w, SłruwkCl'w'Ska 12, teL 166-11. 
noważyć budżet państwowy dzięki na- -- - - . 

". ',' ," "",;'.,:,,,, \ 

gromadzonym w latach pomyślnych 

(1926-1929), zasobom skarbowym oraz ,..,. ,Il!". • • I &. .r. ~ &..1· Nabożeństwo żałobne 
dzięki restrykcjom budżetowym, zarzą- 1&I1~"ll~1 po~or aurą .. 1 RI~., I za duszę gen. Sowińskiego, 
dzonym natychmiast po zazna~zeniu się 'f:~t(!rei strot«J~1J poporzenj.-~tł'Ot.U II'vnos:e;q obrońcy Woli 
depresji kryzysowej, Zniżenie budżetu 200 t.usi~(;U %łDtu,;fI I(raków, 13 września 
Państwa nastąpiło głównie kosztem ob- Warszawa, 13 września. się złodzieje, którzy zrabowali rzeczy i ~tar:lniem legji inw-l;jdów wojennYl.:ł! 
cięcia uposażeń pracowników państwo- (Cz) Nocy ubiegłej wybuchł groźny biżuterję z mieszkania właściciela fa- w Kr~k('wk odbyło si~ wczoraj o godz. 
wych. pożar przy ul. Sieleckiej w Sielcach w bryki. 9 raHO w k()~clele św. Anny nabożei', -

Pokrycia bieżącego niedoboru budże- fabryce mebli b iurowych Bolesława Sos Czterej strażacy doznali poparzenia. stwo i:J.łobne za spokój duszy gen. J6-
tewego niepOdobna szukać na drodze, I nowskiego. Walka z szal~jącym żywio- Straty sięgają około 200.000 zł. zefa Sow : ńskiego. ohro(lCY Woli w ro-
dalszego oberwania budżetu. ,Wydatki lem trwała, o,d godz. 10 wle,cz6r,do 5 ra- Dzisiaj w godzinach rannych zebrała ku LS;'l z nkazji 102-:dniej rocznicy bc,-

, : no. Na mIeJscu zgromadZIły Się tłumy się na miejscu specjalna komisja dla u- hatcrskiej jego śł1Iierci. 
panstwowe -:- zaznaczy.ł ~łus.~me Ignacy 1 publiczności. stalenia przyczyny pożaru. W uroczyst:ł{d wzięli udział człon-
Matuszewski - są "śclśhwe tylko dOI W czasie akcji ratunkowej znaleźli kowic zarządu Lcp,ji, której gen. Sowil\-
pewnej granic:y - podobnie jak gaz, któ === ski jest patronem. naczelnik wydziału in 
ry daJe się spręzać póty, póki się nie Murarz spadł RozstrÓJ- nerwowy walidzkiego Arct, delegacje sto warzy-
k l· N' t . d' . szeń b. woiskowych i rezerwistów, de-s' rop 1. Ie wIer Zimy, że me można rusztowan-.a l" k k Z przyczyną rozpacz lwego ro u legacje oficerskie oraz liczna publicz-

już czynić dalszych oszczędności, prze- ność. Po naboże6stwie wygłosił ks. ka-
dwnie, sądzimy, że będą cz"nl·one. Tyl- Kraków, 13 września. Kraków, 13 września. d • k . 

1 nonik Masny po niosle azame o gen, 
ko nie można już robić wielkich oszczęd Stra~zny wypabdedk ,wydarzył I,Się Wczoraj o godz. 9 rano wezwano Sowillskim, poczem odśpiewano "Boże 

ś . '1' ć d h . wczoraj rano na u oWle przy u ICy pogotowie rAtunkowe na ul. Wieczystą coś Polskę". 
no CI -: o I e me r~s:y. wuc. pozycYJ Wrocławskiej. Podczas pracy spadł z nr. 156, gdzie oficer pułku lotniczego, 

Czyje dziecko? 
wyda:kow: obronnoscl luposazeń pra-, rusztowania z pierwszego piętra 45- Franciszek Kotik, zamieszkały w Czy­
cowników państwowyc:h ... Kto czyta co- letni murarz, Wojciech Romanowski, żynach , zadał sobie nożem cios w 0-
dziennie porcję d~e8z ze ~wiata - ten zamieszka t y w Bronowicach Wielkich. kolicę serca. Pr,zyqyną rozpaczliwe-
-trót"umie, że na obronie narOdowej nie- Rannemu P?spieszy\i z ~omocą to:va- g? kroku - roz,strój nerwo:vy. 0;Iwie- Kraków, 13 września 
tylko nie można, lecz wprost niewolnp , rzysze, ,ktorzy wez:vah natychmIast zlono go do szpitala w stame groznym. Wczoraj po potudniu przyprowadzono 
szukać poważnelło odC:'''żenia bud' etu" POgoto,wle. Jak stWIerdzono. Roma- ' _ do' szóstego komisarjatu przy ul. K-oper-

ł ~. I!>.""'f. Z .' nowskL doznał wskutek upadku złama- ..' . .. nika 32 błąk~jącą się na ul. Lubi~z dziew 
S.o.la znakomitego publicysty me nia podstawy czaszki i szeregu ran na U dorastaJąceJ młodzlezy stosuJe Się czynkę w Wieku około 5 lat. DZIewczyn 

wym:lg' h bliższych uzasadnień. Oszczę- \ całem ciele.· W stanie ciężkim prze-

j 
r~n? szkla~eczkę ,na turalnei wo.dy, gorz- ka .jest umyslow,o ni~rozw~ni~t~ i ?ie 

dzanie na budżecie obrony Państwa rów wieziono go clo szpitala. 1<1 eJ Franclszka-Jozeła. Przy UZyClU ta-I moze podać, gdZIe mIeszkają JeJ rodZIce 
nałoby się samobójstwu. Ale i druga TANIE PRZEJAZDY DO BOCHNI Z KRAK.O- ~owei jej ,czyszcz.~ce. działan!e ~a kreWI' i jak ~ię nazywa., Dzi~c~o, umieszczono 

. . ", , ,WA I TAPNO~A. l naprawa funkCji zołądka I hszek u narazle W areszcIe mIejskIm do dyspo-
najWIększa w budzecIe panstwowym po- Dyrel~cla Ok,rę~owa ~OJ~.l Pań",,~wolwych w I dziewcząt i chłopców daje zbawienny 7.ycji wydziału opieki społecznej. Rodzi-

~. . • 'kó' Kr.a:ko<wl~ orgal!UZuJe w med.zJ.dę, dma 17 Wl"ze- k '" . 
zy ... Ja - uposazenle pracOwni w pan- in 'la 1933 r. skutek. - Zalecana przez le arzy. ce mogą zgłOSIĆ SIę, I).Q, odbIór dZIecka. 

~;=::~~:S.daj~~C:~:~:~1 p E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
wiedliwc, gdyż rząd od pracOwników I • • • • _ • 
żądał ofiar ~ samego ~o~zą~ku, gdy wy pO I S k I e I I ole r II pan 51""0 \N el 
padło walczyc z trudnosClaml. I Wczorai w 6-tym dniu ciągnienia lo- 8010 11 136 90 234 67 490 654 74 803 9024 208' 64192 93 2i1 99 453 77 502 6.14 85 875 6507~) 

Nie jest to również konieczne, gdyż. terJ'i rrlówne wyO'rane padły na nastę- 457 77 755 844 923 53 10035 209 467 563 621 i 124 99 292 332 47 48 468 526 tlI 688 706 61 81 
" . ' " '" '" 816 11192 240 70 86 310 454 55 57 18 750 51 819 72 963 66055 64 365 97 98 442 773 S66 67006 
Jak stWIerdza Ignacy MatuszewskI, - pUJące numery: 61 12056 105 13 582 96 634 45 882 903 29 13006144 154 90 237 31 80 470 652 163 87 814 926 
l,Jest wiele oznak na całym świecie Zł. 15.000 - nr. 84467. 37 39 227 431 49 98 500 667 752 806 63 1401)9 68200 .53 79 91 99 500 614 811 1i9212 55 ~51 427 
. . . . . ' Zł. 5000 n-ry' 37290 74678 89188 13 73 406 261 312 504 684 15254 365 69 91 95 ~68 617 28 44 770 77 803 70133 69 299 377 4'1 
ze pOpra.wa połozenla gospodarczego nie . O· - . , . , 412 25 653 738 46 83 843 904 66 16025 335 84 63 697 723 45 50 616 45 88 71094 179 87 404 
kst wykluczona". A więc możliwem jest 130Z0łO'2000 ] 303? 390-3 5-483 429 67 727 33 814 17035 311 88 756 856 65 904 29 653 800 58 68 98 90.3 72190 218 326 46 53 56 
," •• • I •• - n-ry: _, ". I ,s 18034 123 88 326 92 684 771 843 19115 22 50 6il3 714 56 84 824 5S 64 73195 219 38 98 318 47 
ze me będZIe potrzeby ZmnIejSZanIa bud 62429.74924.83713,84035.96965,112440, 248 367 462 532 610 953 20064 88 360 490 561 546 627 33 65 718 836 74011 96 111 261 65 .310 
żelu państwowego na .stałe. W tych 119985 134019 146710. 690 975 21209 77 388 461 72 530 44 95 22004 31 419 571 72 77 600 746 75018 67 146 68 204 
warunkach pokrycie niewielki~j .kwoty Zł. ·1.000~ -' 4433, 12973. 13692. 23355, ~~OMI4~ ~/~~ ~~~ ~~I 9~208ł~ :Ós 9J3

8gg M 22 J:IO~O~ló~~1 5~ ~~37 76 71 455 577 863 71 98:> 
niedoboru budtetowego zaledwie 120 27906. 2808." 29515, 33467. 36018, 38878, 24159 :<'43 44 308 30 96 514 817 909 74 25142 17044 114 201 77 548 662 70 133 97 894 99tl 

. . .• 41267, 41689, 43774,49597. 63134, 65417, 244 411 91 685 757 84 827 37 85 26139 208 399 78119 51 5459.,61 90426593611 848915 67 16 
~tlJ~nów złotych drogą pOzYC:Zkl wyda- 69072. 69359, 69861. 72204. 72631, 76268, 743 978 127061~ 131 88 Z73 351 86 417 88 540 19093 147 53 349 50 89 752 948 €a206 22 73 
Je SiC( być właściwe i wskazane". 76945 8040? 8&015 85921 87985 90878. 692 28512 50 7:>1 64 815 29075 89 169 94 96 217 530 631 61 845 81032 52 170 255 76 404 71 81 

. . . '" ' -." , . 6 6 61 394 502 36 91 644 808 982 30021 Z7 681 729 522 811 929 39 82105 209 15 46 454 550 750 51 
Panstwo, wzywając obywateh do po- 94904. 97462; 110655, 114258. 115 3 . 60 96 }1056 149 302423 512 78 602 19 42 60 82 816 60 951 77 83271 84 464 62243 77 717 18 35 

krycia pożyczki, nie żąda od nich ofiar. 136752. 138844, 138802. 140069, 149467. 874 9,3 32056 263 392 414 93 671 885 908 36 46 912 84142 371 490 586 800 39 936 85246 308 
~.'.. : lk . W druglcm ciągnieniU padły następ\!- 42 33019 142 56 340 83 466 5S1 168 92 .~4080 50 68 439 571 620 922 71 86215 64 82 303 9Q 
v .. ywa s·ę ty o obywatela, aby pOzy- " ran'" 191 94 420 57 506 60,3 732 35076 133 330 434 405 510 81 617 75!; 980 94 87035 63 211 10 4J1 
czył pństwu trochę pieniędzy, które do Jnl ~ti6 OcOO' ~_ Nr. 101121. ~i? ~56 7g~ :& ~15 ~~ NI5~~1 ~16~7 4~~5 5~r ~63 73 80 S08 88 921 88143 486 89010 140 226 
t . t' kt' • ść b ~ N 5 81) "9 )(' 4 5 ,,23 640 73 883 931 f ' fln'c z powro em l ore nIe mu ę- Zł. ~,OllO -ry: 80289 1 15.., .1 I h. 52 99 467 71 595 699 75 . (Cląll dalszy na str 7 ej) 

clą ńc:łziwy dOchód". Zł. ?fHIO N-ry: 13964 33348, 5liSOl 8563~~~13~5056~0~94:g35l0171~ ~§37rg2l~06~~ '__ .. -:.-.-
Rzad, emitując Pożyczke NarodOwa, 6(1fi7b 69649 7.3036 75650 76038 ?29~7 121 25 270 453 671 813 36 41015 19 34 262 374 1111111111111II11111111111111111111111111111111111111111111I1111111111111111111111111111111 CdtV(łTI~J'C .,i", nic do chęci z· sk l do 9.3551 95418 95374 113197 135570 136619 4821536 600 712 85 9242082 154 94 328 437 72 II . I " ,I , . •• 

, ~ '" . . y. u, a e Uh.513 l"g142. 85 94 524 96 636 70 .966 67 903 84 43101 6 226 
rC!~;tHm 1 5umh~nla obywateb. Zł 1 000 N~ry' 144::>6 16196 1p?() 586 608 61 793 899 973 44019 37 116 228 40 333 

N' k ". -" . '" ~~ 72 409 771 904 44 45096 156 93 232 35 421 25 
" te przez mzące procenty - PI- l~O, G 23306 26442 36040 48438 522.,9 89 579 98 145 930 38 86 46140 418 602 154 752 

sz~ L Matuszewski - lecz przez uświa.- 5f,7Ci2 63173 6-1452 65023 67710 7181)6 850 86 47032 116 53 304 587 601 740 72 871 
ln .~ • ł 't ś . ł Ił • 73;72 74;.352 71101 80501 97835 9843t 48006 112 17 32 80 204 477 508 48 98 640 908 Ct vm' .,n e soo eC7.E'ns wu CIS e6 0 ZW1ąz- , 1 O 49007 12 615 67 907 R6 99 
ku, jaki i.sl·nieie między trwałością pod- 102896~ 131067980037]4!31393402 122701 2451 50012 64 94 234 38 563 881 98ć 51010 180 

., . . 1:317 )", ,'), . 81 97 263 360 512 634 91 133 996 52000 89 ISO 
staw gospodarkI panstwoweJ, budzetem . ... . 267 545 618 748 904 90 53029 282 390 535 637 
i walutą, a dob robytem, a nawet e~zys-I W pIątym ~lU clqgmema stawki 714 96 912 ,~4244 78 397 425 678 79 731 37 822 

. 1 . ' " padły na następujące numery: 55001 H9 44 274 366 85 402 721 814 95 963 
l encJą {azdego obywatela te,goz Paustwa Po 250 zł na N-ry: 56008 104 7 37 400 :W 44 52 .500 643 723 53 809 
;,ależy stworzyć popyt na nową pożycz- 11 8 323 25 402 532 609 16 732 33 893 1496 51 916 57028 36 42 57 84 415 513 652 94 827 72 
. " l " . .. S2B 654 57 733 58 813 49 985 20556 51 162 247 80 901 52 58405 25 604 62 782 836 4 j 74 59031 
tę , - A e wła;snle dlatego, ze pozycz- .')9 422 544 636 937 3000 268 329 488 .590 661 729 225 326 43 87 60096 107 16 257 342 67 78 880 
ka ta jest ściśle zwiazana z budżetem , 93 4213 77 330 61 570 704 36 875 98 970 5133 61200 29 310 410 97 596 604 700 32 ~5 956 61 
, . . . 87 217 300 17 33 618 802 50 6001 299 426 72 62014 20 94 158 302 13 594 637 82 750 820 39 
I~ko podstawą gospodarkI państwowe) z 80 645 145 837 76 983 7399 416 501 54 699 791 45 988 630'16 ~l 89 433 48 M 698 !!13 ~9S 

Cracovia pokonana 
w Wiedniu 

Spotkanie piłkarskie Cracovlrt tRa­
pidem wiedeńskim zakończyło się prze­
!tramą drużyny polskiej w stolSunku 0:6 
(0:1). 

Cracovia mimo porażki pozostawiła 
dobre wrażenie, Sędziow.ał p. Fra,n,ken­
stein. 

W drugiej połowie Cracovia ~rała 
bez: skontuz.jowanego Kisielińskiego, -­
Stcze~ółowe slprawozdM1ie w juirzef­
sty.m Expressie, 



·-~ - . 
'-'erozollrna 

leny 
Wycieczka Linji Gdynia-Ameryka 

okrętem "POLONJA" odjazd 26 września i 10 października r. b. 

ons antynopol 
Ceny biletów od Zł. 600.-

loł. i sprzeda i biletów: Linja Gdynia- Ameryka Warszawa, Marszałkowska 116 

~ Pol ka ._. gw i azd ~ . zespołu (U dzozi emskiego ~llJJllJJllJJllJJllJJllJJW.U~llJJlBlllJJllJJlBlllJJllJJ 
:nme~",uflł~ d~~~je Zofji :JflorróełlU Jak sie bawit z dzietmil ... 

Na scenie teatru "Comes" w W,ar- rą. Płomienne pieśni Argentyny w inter- I 
Pan Kropeczka ma syna, ośmioletniego Sta- szawie, <Jdbywał się występ znakomite- pretacji pieśniarki porwały widownię. I 

sla. Pan Kropeczka wybrał się ze Stasiem w go zespołu artystycznego "Los quatro Jakież było zdumienie pUbliczności'l 1..Jt:-'j:l/);II(>]!f])fjif~ [P]!BllBllBJlBllrn 
daleką podróż do Warszawy. Pan Kropeczka Argentinos". gdy na bis pieśniarka zaintonowała pol- -- -
siedzi ze swym synkiem w wagonie. Obaj za- Pierw.szy występ cudzoziemskiego z~· ską pieśń: "Spłynęłaś ku mnie, jak sen 
Jęli miejsca przyoknie. Ojciec naprzeciw społu został przyjęty przez publicznośćljaki złoty"." Słowa brzmiały krystalicz-I Giełda zbożowa~ 
synka. stołeczną entuzjastycznie Przedewszyst- nie czysto i bez osadu cudzoziemszczy- ! Na dzi6ieqszem zebralllJiu gieł.c\y zho1()W'() - t<l 

Staś siedzi przy otwartem oknie i ziewa. kiem ocza'rował wszystkich urodą i me- zny. _ Obecny na sali Jerzy Zaborow- -'Jarowej w WlIlII"szawiR OIgóLny obrót wyniósł -
Pociąg mknie, zmieniają się obrazy, ale Stasia lod)inym głosem "herszt" zespołu-Ha- ski p-oznał w "Argentynce" swoją nie- i 2015 t.oalJll, wtem żyta 87'5 tOlThIl. Notowa.no z.a 
to wszystko nudzi. Więc zlewa. Zauważył 01- V ń S k dn' '1' . '.' ń d Z f' M 100 klg, paryl~ wagon W.a:.rs.zarwa w handlu hur 

mOll e&a
k

· l tdl. ces o . les l rkoWTIlez )e&o awNn.ą narkzełczoną - . o Ję. da~r". towym w ładunka.ch wwgQll1orwych: żyto I stan-
ciec ziewanie syna i postanowił go Jakoś za- W&zys,cy o e zy - cIemnos órzy syno- lezwy e perypetJe tej zlewczyny dall'ld 14.25 _ 14.75, p.5u.nruca tedooJirt.a 23 - 24, 
bawlać. wi'e południa. przedstawione są w barwnej powieści Zhber<lJl1a 22 - 2,3, OIWites ie.dmJoll;ity 14 - 14.50, 

Ale z dziećmi trzeba umleć się bawić ... Pan Mężczyźni O>czywLscle interesowali Biała Dama" drukowanej w numerze zbiel'aflly 13.50 - 14, ję=miefl na k.asrzę 14.50-
K . d k' .' . k' I " d.n'·k C T P" (C T 15, groch polny Z2 - 24, "Vicl.oria" 24 - 25, ropeczka nie bardzo był pod tym względem Się prze e.wszyst lem - spl~:",acz ą, }e-116~t~m ty~o, ,~ a Ił' • • "o y- rzepak zim~ 37 _ 39, I1Zll!Pilk zim,OI"NY 'd) _ 41 
wyćwiczony... Scląga więc synkowi czapkę dyną kobietą w zesi>. ole. Clemnoskora I dZJ>en Powlesć ). nzepiJIc lemi 42 - 43, maik mehleski 50 - 6(), 
z głowy, chowa Ją za sweml plecami I po- dziewczyna w stroju argentyńskim, śpie- Cena numeru - 30 gr. n. mąlka psze1lJll;a gaiŁ. I hUkJSUSOW4 40 - 415, p6z,e11 

wiada: l wała i a,kompanjowała so>bie sama !Sit a- o;a gaiŁ. I ~ -:- 40, gak. II 34 - 37, ga>t. I~I 20-
-h~~~_W"ro~~~~_ęl ______ g _______ .~ ____ ~ __________ ~m_.~m.1_ag~I~-~~~~ 

19 - 21, tyŁtn1a TaJ7JO'WIIl 19 - 21, obręby pszoo 
za okno'M ue szale 9.50 - 10, średnie 9.50 - 10, OItręby 

Staś patrzy zdumiony na ojca I odpowiada: i~ ywała ok Z III ~tny V':z:p'~~e 8i3Icuchl3.~~';~~o~\~Ó 
- Wyrzuciłeś za okno moją czapkę?_ 
___ Tak... Wyrzuciłem... - 17. 

I co teraz będzie?.. .. •• $ •••••••••••••••••••••••••• 

- Nic'M B~ziesz miał swą czapkę zpowro- F1rma nasza, biorąc pod uwagę ciężki kryzys ekonomiczny i ogólny bro.k gotó ..... ld, poota-
tem.... nowiła w celu zareklamowania na.6zych doskonałych wyrobów wśród najsz-erszych waT5tw 

s.połecze{lstwa, wysIać pełne ko.mpleJfy pierwszorz~nych towarów po cen<lJch dotąd ni~by-
- W laki sposób?_ wałych, gdy t 

- Bo twój tata Jest czarodziej, rozumiesz?... tyl1.r o za zł. 16,,70 gr. 
Jak twój tata gwizdnie, to czapka zaraz się n 
znaidzie'M wysyłamy: 3 metry materjału wełnianego w naimodnieisze wrory. pełnej 'POdwójnej szerokości 

_ Eeee. co tata opowiada ... Nie wierzę... (140 om,) na męskic ubranie, 4 metry materjału na suknię damską, I koszule m<;ską trykotową 
z satynowem wykończeniem, l parę kades{) nów, 1 koszulę damska. l pare reform damskich na 

- Nie wierzysz? ... Uważaj!. .. Fiu-u-u-u-u! ... · gUJmle we wszc'lkich kolorach i rozmiarach. 1 parę skarpetek deseniowych. I pasek olegand: 
Tata gwizdnął, wyciągnął rękę i rzeczywi- zamszowy do spodni z ładną niklową klamrą. 3 chusteczki z ładnym kolorowym szlakiem i l 

I. krawat joowabny z wzorami ostatniej mody. 
\)cle ... W ręku trzymał czapkę... 36 t 11.r 19 ł 

Staś aż podskoczył z wielkiej radośc!. m r. - ty n.O za z lO 

- Brawo, tato! ... r- zawołał. - Jesteś na­
prawdę czarodzleJem!~. 

Ale - Jak luż rzekłc'D - z dziećmi trzeba 
umieć się bawić, bo oto po chwili Staś wziął 

swą czapkę, cisnął Ją naprawdę przez okno I 
powiada: 

- Tata, Iwlzdnlj Jeszcze razi 
STOP. 

a mianowicie: 12 mtr. płótna białegu firmy 1. K. Poznańskiego. w doskonałym gatunku 
6 mtr zcfi'IU na mcskie koszule <!iienne lub chłopioce, 6 mtr. flan,eli bie,\iżnianej na bieliznę \vsze,l 
kiego rodzaju W różnokolorowe pa,ski miekkiej i puszystej, oratZ 12 mtr. ręczni'kowego lub 12 
reczn ik( I waflowych z frcndzlami. 

Towary wy&yła.my za z<lJliczeniem poczto wem po otrzymaniu li.stownego z aunówierua. 
Pł.<lJCi się prą odbio'rze towaru na poczcie. 

Bez wszelki~90 rY:Z:lIka J 
W razie gdyby &ię 

mita&t zwracamy. 
towa.r nie podobał, _ przyjmujemy ta:kowy 1lpowrotem, a pie1liądze natych-

Zamówienia... prgsimy. ackesowa6: .:::Pirma Łódzko - Blelsk3 Tkalnia, Łódź, Piotrkowska 59. 

UNIEW AŻNIAM z&,ubioną ksią,źewke Kasy Cho 
T}'I;h, Kraków, ŁaJromiaIllka Wiktorja. 

UNIEW AŻNIAM zlnlbioną ksideOZlke Kasy Cho 
rych, Kraków, Nowa,kówna Anna. 

ADOLF SAUBER untewaimia zgubioną księżecz 
I ke Kasy Chorych. 

I SPOł_KA :Zlotni~za. Kra,ków. Ral~a 4., ~le 
wszelką blżuterJe. kartki zastawmcze. nwel -
vtad pełną wartość_ 

PENSJONAT ZOF.TA we Włoda:imierZlOwle o­
twarty jest 'Pl'zez WT7.-esień i pa~'Zierni!k:. 

ZASTĘPSTWO na Lwów i MałQpodS1ke poważ­
niejszych Hrm ~ląska oraz Dąbrowy-Górniczej 
P'Os.zUJkuje Zgloszooia do administracji "Ex­
presslI" w KatowicaCh, Pl. Wolności 5 pod "So­
lLdność". 

DOM z d'Wiema ubikacjami blisko kolei w 
Cieżkowicach ww. Tarnów do sprzedania. -
Wiadonwść w domu Nr. 179 J. TesZJllerÓW7Ia. -PIANINA - PORTBPIANY od BOO zł. do spme-
dania. Centrala Pianin Katowice, Rynek 8. 

165) ca Pondeta - napisał list do tej i na-I - Mam w domu pewien dokument, 
znaczył jej tutaj spotkanie. Przybyłem, który wyjaśni panu, panie inspektorze, 
by uchronić córkę mego szefa od nie- wszystko. Mogę go dostarczyć w cią­
przyjemności, które napewno ją czeka- gu kilkuanstu minut. Dokument ten rzu-

Sensacyjna powieść współcze~na. Napisał Jan Bilewicz. ły. Mister X. napadł na mnei znienacka. ci światło na całą sprawę. Proszę, niech 
_ Niech pan mówi, ale krótko. Ręce' swym chrypiącym grosem. i zamknął w tej szafie. ł mi towarzyszy jeden z poste runko-

potrzyma :pw jes7..cze Klilka minut w l Na schodach rozległy się kroki. - Ten człoWiek nie mówi prawdy- ; wych, jeśli mi pan inspektor nie wie-
t 'b l D h t k h 'l' w rzuciła ostro Aniela. rzy. 
en ..!'R~d~ę panu i pwom W5zystkim p~~~ z~o;b~~·~i~~.WYC rzucI o Się Anders jakby nagle zdecydował się - Niech się pan na to nie godzi! -
mieć się na o.stroż.noścl. Jest ktoś jesz-I _ Zapalić światło 1 na coś - zbliżył się do inspektora i 0- Niech się pan w żaden sposób nie godzi 
cze w tym p~koóu, roto mo'że n3J1ll uciec. Jeden z wywiadowc~w począł P?: maI nie krzyknął mu do ucha: na to! - Aniela z zapłakanemi oczy-
A gdyb te.n Slę wymknął, byłaby szkoda i omacku szukać wytączmka. Po chWIl! - Zechce pan zapytać tej pani, co ma podbiegał do inspektora. - Ten 
prawdziwa. - R~er urwał nagle. Po- II' W jasnem świetle, wszyscy spoglądali robił jej ojciec w noc, w którą został człowiek chce zbiec! Panie inspekto­
tem ~ykną.ł: - C~ch?!... Szaf.... na siebie ze zdumieniem, jakby się po zabity Ponder w domu zamordowane- rze, niech go pan zaaresztuje. To An-
. ,W pokOJU d~o Slę słysze.ć Jrukby pr~e ' raz pierwszy w życiu ujrzeli w tym po- go. ders zabił Pondera ! 

clą.gle mr?Czem~. To człOWiek, zamkn;ę I koju. Inspektor w pierwszej chwili nie byl Aniela była bliska omdlenia po wy-
ty ~"szaJfle, probował dać mać o sOIble: _ Coś pan za jeden! _ Inspektor zdecydowany: powiódł wzrokiem po powiedzeniu tych słów. Snać zdobyła 
pohcJl, przez z~kneb}owaJ1e usta. . nie był, widać, w humorze. Nie byto Anieli i zauważył, że dziewczyna jest się na oskarżenie po ciężkiej walce we-

- Otworzyc szatę, - krzyknął m- mu się czemu dziwić zresztą. blada i oddycha z trudem. wnętrznej. 
spektor.. Inspektor był tak dalece wytrącony - Naturalnie nie może mi pani nic Anders jeszcze ciągle nie tracił zi-

Szafa był.a ~amkn:ęta n.a klucz. z równowagi, że postawił to pytanie nie powiedzieć. Nie chce mi pani tego wy- mnej krwi. Tylko oczy, błądzące nie-
- Podwazyc drZ'Wl1 - Dwuch poste- bacząc na to, że człowiek. który mial jaśnić - prawda? spokojnie po pokoju, zdradzały go i 

runkowy~h dO'było ba~net<U'l na nie odpOWiedzieć, leżał ieszcze cią- - Narazie nie mogę nic panu powie- przemawiały na jego niekorzyść. 
Drzwl o1wOO"Z~y Się Illa,g~. gle na podłodze skrępowany i z zakne- dzieć, panie inspektorze - rzekła Anie- Nastąpiła dtuższa chwila ciszy. -
Skrępowwe cl,ało ludzkle wypadło bl . t . la zdławionym od tez głosem - ale Przerwały l'ą kroki z klatki schodowel·. f . k kł d owaneml us amIo 

:t Wsza y kJa . o a"t", . . P _ Mów pan! -- huknął inspektor. mam nadzieję, że niebawem wszystko - Wracają pewnie - rzucił pe-
po OlU pows al? zat:meszame. 0- _ Panie inspektorze! _ zasaluto- się wyjaśni. ten trjumfu inspektor. Prowadzą Mister 

sterunkowy, który.mlał me .spuszczać z wat posterunkowy _ melduje posłusz- Inspektor spokojnem i poniekąd' Iksa. 
oka R,ennera, y?dblegt, do clał.a. In.spek- nie, że ten człowiek nie może mówić, współczującem okiem spojrzał na mto- W drzwiach ukazał się Mister X. 
tor z zręczno~clą, o ~torąby mkt me p~- bo ma zakneblowane usta. dą dziewczynę. Żal mu jej było. Był w istotnie. lecz bez posterunkowego. Był 
sądzał człOWIeka tel tuszy znalazł Się . , . głębi duszy przekonany, że jeśliby ją sam. W ręku trzymał sporą walizkę. 
w jednej chwili nad leżącym. - WYl.ą~ knebel.-S:-h~rk.nął lllspek pomówił bodaj o udział w tej zbrodni- Anders, dOirzawszy walizkę. rzucit 

Z tego momentu skorzystal Renner. tor podwónIle zły: na SiebIe I na poste- wszedłby na zupełnie mylną drogę. się ku drzwiom. 
Nie napróżno ustalił już przedtem gdzie runkowego .. " '. Natomiast Anders nie podobał mu I Tym razem Renner zastąpił mu 
są kontakty i wyłączniki, światła elek- Po ch'-';Il! człOWIek stał przed ms- się z pierwszego rzutu oka. Byto <;:oś drogę: 
trycznego. pektorem I z ~rymasem. bólu wypro- wyzywającego w samej postaci tego - Panie inspektorze! Niech pan sku-

W pokoju zapanowała ciemność i je- stował zdrętWIałe c~!onkI.. człowieka. Doświadczone oko inspek- je w kajdany zabójcę Pond era. Tutai. 
dnocześnie rozległ się łoskot zamyka- . - Co pan tu ro.bl? Kt.o pan Jest? Co tora zauważyło po pewnych drobnych w podwójnem dnie tej walizki, mam 
nych drzwi wejściowych. mI pan ma do powIedzema? objawach, że Anders bynajmniej nie wszystkie dokumenty, które wyjaśnią 

- 'Jestem Anders. Co zaś do odpo- jest spokojny i pewien siebie. Ten czło- tę zbrodnię i dowiodą bez zastrzeżel} 
wiedzi na drugie pytanie pana inspek- wiek grał komedję i grał ją stosunkowo winy tego człowieka. ROZDZIAŁ 154. 
tora, to uważam, że należałoby je po- słabo. Inspek·tor nie wahal się dłużej, An-
stawić raczej tej pani. - Anders wska- - Jest pan podejrzany conajmniej ders stracił cały spokój. Próbowat u-

Ciemność i odkrycie cztowieka w zat na Anielę. w równej mierze co ta pani o udział w cieczki. Sam się zdradzit i sam się ob-
$zafie - podziałałr na wszystkich obe- Z in,spcktorem źle było wdawać się zbrodni na osobie Pondera. W iaki spo- winial. 
cnych w pokoju piorunująco. Przez I tego WICcZOru w ro~mowy. sób może mi pan dowieść swej zupełnej Kaidany zatrzasnęły się dookoła 
chwilę panowała ogólna konsternacja. - Co pan tu robI powtarzam! niewinności? kiści Andersa. 
Pierwsw przyszedł do siebie inspektor - Jestem sekreta.rzem. OSOb.istyml W. oczach A.ndersa. zaigrały błyski - 'A teraz zbadamy całą sprawę _ 
Nowotny: . I d~rek~ora BI?ch~ - ?Jca tel pam. D~- tr~ogl .. Wahał. SIę; dopIero po dłuższem rzucił inspektor. I przejąf z rąk Renne-

- Za nim! - krzyknął mspektor, WIedZIałem SIę, ze MIster X. zabó]- milczenIU rZUCIł: ra walizkę. (Dalszy ciąg Jutro), 

Ar::,ders jest mordercą 



• 

SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK, 

ST~~SZCZE~E ~OCZATKU POWIESC,I., kę. Od niej zależał teraz los ojca. Sza- 1-os Jasia i jego ojca wzbudził w nim' li- - No, chtopcze, opowiadaj dalej ... 
Jozef <;hu(izlk sled,zlał od dwuc~ godzm nował Stefcię i bMdzo ją rpowabl. Choć tość. Słucham ... 

bezczynme na kamlennY'm stoPTILU ~rzed b ł ł' l' k" "ź M . J ś t k t ć s smut dworcem, g<ly nagle podbi-egł doń jego ulw- to y a. s uząca" a e Ja as ~iI1a,.Dl - Us.zę panu mecenasowI opo- a POCZął on ynuowa wą -
chany syn Jaś, który pokazał mu :z,nal~io- wszysrt.kle. Na uhcy wyglądała Jruk WIei- wiedzieć wszystko od początku... - ną opowieść... Ale slowa nie płynęły 
ny przed dworcem kwit bagażowy na Jed- ka druma. MówiŁa zawsze ta,k mądrze, a zaczął Jaś. - A więc to tak było ... - już z taką swobodą jak na początku. -
ną. ,żółtą, walizkę. Ojciec i syn odbierają tę dla niego i ojca była bardzo dohra ... Oj- Wczoraj zrana siedzieliśmy sobie we Jaś obawiał się mecenasa, kt6ry praw-
walizkę I zanoszą do domu. . L k' d . clz' ł. N b t . . 

Chu<lzik po otwarciu przykrywy krzyk- ' cIec mu n~weL le yś powie la. dwójkę z ojcem przed dworcem. a- dopodobnie nie poz ył Się leszcze 
nął przeraźliwie._. I - Musrsz być dobry dla panny Stel- gle zerwał się wiatr, a ja patrzę, pod swych dolegliwości, gdyż co chwilę 

Przem6l1.'ł w sobie strach i, odg,arnął szma- ci, bo to kiedyś będzie twoja matka... nogami plącze mi się jakiś kawalek pa- chwytał się za serce. 
ty, z po~a których wyl:JTI1~a SIC ?drąbapa Jaś chciałby mieć taką matkę ... Wo- pI·eru ... Podnoszę - patrzę _ kwit ba- Gdy Jaś doszedł w swych zwierze-reka męzczyz,ny .. , Na s,padzle WalIZY lezal. . . k B l . k 
ponadto woreczek ze złotemi m<JnetruTIl, gole chclalby mleć mM ę .. · Y e-Ja. ą, gażowy... niach do tej chwili, gdy ojciec jego opu 
drogie kamienie i paczki z banknotami .. , aby mieć. _ No, co dalej? - zapytaf adwokat ścł1 mieszkanie i więcej już nie wrócił, 
Led,wo ,z~ołał ~o wszystko naładować ~o Inni chłopcy mają mrutki, więc czemu on GłowniewskiJ przyglądając się ważnie mecenas pochylil się raptownie nad 
walizy l c~s~ąć lą p<?d łóżko, g~y d:o 1?okOlU m~ałb.., być pokil'7VW'dzoo..,? Jasl·owI·. bl'urkl'em l' zapytat chrapliwym glo-wszedł najpierw policjant, za mm jakiś pan - J .. ... ł 
Z teczką, wkońcu dozorca. Ct.'u<lzlk stru- ... N1gdy nie zazną.ł matczynych p~e- - Był to kwit na odbiór żółtej wa- sem: 
chlał .na wi<lok policja~ta. , SlIczot, nigdy nie słYlSz.ał jei crułyeh słów lizki... · - Więc przypuszczasz. że... ojciec 
pa~a.~lefec~~n~r~:J~\a~ft° sr:J:oenl~eJ:r. Więc. prZ)'lglądał się .. uważnie Stefci i Adwokat Głowniewski poruszył się twój został aresztowany w związku Z 
który przyszedł go zawiadomić, że według oczelkirwał wyroku z GeJ U6t. niespokojnie. Olówek wypadł mu z tą walizką ? ... 
przedśmiertnych zeznań niejakiej Klemen- A om odwr6ciła się nagle i zawo- ręki. - Inrucwj być nie może ... Przede już 
tyny Wi6rczyńskiei, zamies:z,ka!ej przy ulicy łata· w Illa.Szem mies.zik.aJIltu była pOlLioj.a i prze 
SJąskiei 12, Jest on JedY\l1ym i właściwym . M d . lod - No, no ... co dalej ... - mówił au- _.l •• 

synem hra.blego onieustalonym n.a.ra.z!e na- - y tu ga am,Y, a ty pewme g . - tomatycznie. pJ'lOWaJU,ZOIIlO rew~ę ... 
zwilsk'll. ny jesteś... Dostamesz trochę szynkI·.. l k . Mecen,ru; przesunął rękę po spoco,nem 

Po wyjściu nle-zwY'kłych gości Chudozi1< Masz jedz! - Odebraliśmy tę wa i'z ę i zame- czole. 
dłu~ jeszcze stał lak osłu~iały" Przeczucie N~roita mu chleba z masłem pelny śliśmy do domu ... Po otwarciu okaza- _ Aha, rOZlumiem ... _ odp,ad me-
mÓWiło mu. że tytuł hrabiowskI lSle przy- tal Vk . tl t' k' ło się, że walizka zawierała odrąbaną cen,as. _ WI'ęC właścl·wl·e ... cz""~ chc~z niesie rml szczęścia, w dodatku nie wi eod.zla I . er L. gorącej. us ej szyn l. ~'.s'V ~" 
co teraz poczać z niesz.cz~ą walizą. Udał Jaś spałaszował to WSLystko w cią- rękę ludzką i... chłopcze? 
sie wiec n~ naradę do sł~.żąceJ. Stefci, ktO- gu jednej chwili.' Jaś nie dokończył, gdyż adwokat _ Jrubym bardzo pana mecenasa pro 
ra była Jego naJ wlermeJ SlZl\ powleamlcą. A t k . kI d ń zbladł nagle i chwycił się za serce. - 'ł d -1-ł J " P . 
Stefcia, dowiedziawszy si~ o szczęściu. Ja- T -:;:. .eraz ctze aćJ .. · N- rtze. :l .od1• - Głowa opadła mu na ramię. Ręce bez- SI o !pomoc ... - O' 'rz~ a.,. - rzecle 
kie spotkało ChudJzLka. %WIluclla s~ bM- rzeua OJca ra, owa... a o Jest JC ynY '1 dł dł" ł mój ojciec jest niewinny... T a wa.1i:Zka 
dro .... Zwątpiła bowiem, czy Chudzik będzIe I sposób. PÓjdziesz 10 moicgo pana i SI ne opa y w . uz cia a. I przypadkowo wpadła w nasze ręce ... -
o niej jes'z?Ze , pamlętał, gdy ~tanle ~rabtl\. wszystko mu opowiedz... Mój pn jest I Jaś zerwał Się z krzesła. A o tej dnugieó waJizce, to my nie nie 
ale Chud.zik przyrzekł, :l;e mgdy o niej nIe . .1 k t . t h C . t' '. 
za.pomni .. Urad.zUi więc narazie, że Chud:zi'k przecie auwo a em: ~~ ~Ię na y~ - o panu les , pame mecenaSie,... wiemy ... 
pójdzie na ulice Sląską, gdzie mieszkałCi spraw~ch... On najlepiej CI Dona:dzl... Mecenas Głowniewski nic nie od-I - Ja rozumiem, rozumiem ... - mó-
Wi6rozyńska. ~y dokładnIej Zlbadać SInawe. TyJ.lro teraz ieslcze nie wchodź .. · Teraz powiedział wił mecenas ta,kian tonem, ja~dY'by nie-
o ~~6r:~Si~ekł~~YńS'k!eJ Chudzlk do- m6j pan Je kolację ... Jllik skończy to ci _ Panie mecenasie!... Co się panu z1llf>e~nie zda:vał .s~bi~ ~ra~ę z tego, co 
wiedział slo. te odwiedzałi J~ dziwni lu- 'POWIem... . . stało ?!... mow!. - WięC ]ezeli aOiJdzle do sprawy 
dzie... . Zno~ zadz~~mOl1o .. StefCia szybko Po chwili na progu ukazała się Stef- sądowei. wówczas p-odejmę się obrony ... 
Choć była biedna, tru.mo to przyjeidtała popraWiła loczkI I wYbiegła z tacką w cia Ujrzawszy swego pana w takim - Tak, ale tymczasem ... że-by zwol-

:':ie ~~~~e1!~kr p~t J~~ rękuW' 6 1'1 al i kt6 sta~le, złapała się za głowę. nilU mego ojca .... bo mój ojciec jest prze-
też edegwcka pani. kt6rą wszyscy nazy· r CI a znowu. z t erzam, na - _ Co to? .. Co tu się stało?!... _ cie niewinny: .. jestem sa,m ... 
wall "Ksletllkmk:ą Cygńską", aJbowiem by- rych leżaly resztkI potraw. l t . - ZOIbaczę... Zrobię wszystko, co bę-
la piek~a jak naJpio!miejsza cyganka. . - Już uIPrzed.z.ilam mojeg'() pana ... zawo aN~'. d. J ś P dzie można ... Dziś już zapóźno ... Wśtąp-

Cbudzilk: podzięKowal za te iDfonma-cje I T b·.1 d b l' k Po '00.' ,-le Wjem ... - o parł a. - an 1·utro... • 
wyswdł na ullce. O aruzo O rv cz oWIe.. . Wl Zla, mecenas widać zemdlał nagle ... 

W tel ch'Wlli ttkazała ,att CytrynOW~ H- że za:az cię zawola,.. Op. CI nlłipewno I~· Stefcta otworzyla szafkę z którei Jaś wyrzekł ki.lka dziękczyn1)ych 
muzyna, r; którel wysiadła weżowata, Irlbka POtnOze... . . S' bk ' s~ów, szurgnął nogami i wyszedł. 
posta~ kobieca. ~alaca w sobie coś z pan- Jasiowi lżej się zrobiło na sercu... v.:y)ęła Jakąś f1~s~eczkę.. zy o po- Po jego wyjściu mecenas długo jesz-
tery I siostry miłosierdzia. Przyjemnie bylo pomyśleć że sa. jesz- biegła do kuchnI 1 przymosła szklankę cze siedział nienuchOl1llo, opier<1iiC\lc łoik-

- Ksleżnlczka Cygańska ... r- przemkne- Ś . . l d"'; ' ~·t'6r y ch tnl'e wody. Dolała kilka kropel lekarstwa i CI'e o pOWl·er".chnl·ę 1..1_-rtka. Wr ...... zcl·e ło Cbudzlkowi przez myśl i rozdziawił sze- eze na WleC1e u Ule, 11\ l ę ., . u U'IJU ~.~ 
roko usta. wpatrując slo w jej ogniste. Jak okazują DOITIOC bezradnemu człowieko- dała mec.ena~owI. ~o wypiCIa. wstał, chwiejnym krokiem przeszedł kill-
magnes przyciągające OCZY'. wi Po kwadransie 1JllIOWU rozległ się . -Juz mi I~PleJ ... - rze~ł mecenas, ka razy po pokoju i mruknął: 

Zanim oprzytomnia l taJemrucza dama dzwonek i Stefcia oznajmiła: Ciężko oddchaJąc. - To mc... Chore - Poco wszcząłem z nim tę rozmowę 
~dj~~~~ta.z sieni. wsiadła szybko do auta _ Chodź, pam cię prosi-.. serce: ~ic więcej ... ~ądźcie spokojni... 'Poco? .. Teraz nie będę mi.ał ani chwHi 

Wieczorem tego samego dnia Chudzlk Jaś zerwal się z krzesła. Poprawil StefCia JU~ może odeJŚĆ... spokoju ... Booe ... ;akie to sbrasme męki. 
ukr~ł pieniądze I kosztownośol pod Jedną z 'lgnieoi'oną maryna11kę przygfladził - Moze zawezwać lekarza? - za- Wwił resztę wody w szklance i za-
;~r~~~~f~ !~~:;~kg~:e~g;o=ą:;~~ wl,os~ i poszedł za Stefcią. kt6ra pro- pytala s.lużąca. . . dzwonił na Stefcię. 
knał sle z mieszkani«., trzymając nieszczo- wadzIła go przez szereg dużych, ośwIe- - NIe trzeba, to przeJdZie .• , - Proszę powiedzi'eć mo'im gościJom, 
sną wallzke w ręku. Ody chciał Ja tosta- tlonych i pię.knych pOkoi. WresZlCie za- Stefcia wyszła. Mecenas otarł zi- że źle się cwję i nie wejdę już do sa-
wiĆ na polu za miastem. Jakaś chłopka. trzymala się przed jakiemiś drzwiami mnym potem zroszone czoło i rzekł: 100'11 ... Idę spać .... 
!~~6~ł~h;:!Zi!a iorz:!~~, S~dząc~f:twr:?uł~ d zapukata. . 
dzik zostawił wallzke przez zapomnienie. - ProS'.z.ę... - odezwr.ił Się z W1l1ę- Rozdział piąty 

I' 
Wobec tego oddaltl slo czempr~zeJ i rzu- :trza Jakiś głos. 

, 
cH walizkę do stawu. Otworzyła drzwi. Za drzwiami zwi-

Następnego dnia w ptstn1lch ukazała slo ł ~ .. ~ R h 1'1 .. Id 
sensacyjna wiadomośĆ. z ktÓrej wynikało, sa a llI.ovtara· OZIC y I a ]a. l zame owa-

Slodg z -Dl 
i:l; znaleziono dwie Mentycznt! walizki z la: TymcUliSem Jaś wracał z ciężkiem 
truplemi r~kaml. Jednlt wyłowkmo ze sta- ~ Oto ten chłopiec, PI10szę paoo me- sercem do domu. Niewiele pomogła mu 
WU, drugą zaś znalazł Iaklś wotnlca pod rozmowa mecenas e Głow:n..iewskim 
mostem koleloWYllL Jednocześnie do kc- cenasa... z m , 
misarJatu zgłosiła sic owa chłopka, która Z za biurka. stojącego na tle prze- wręcz przeci'W1Oie, dziwne zaohowanie 
widziała wie-czorem Cłrudztka na polu zslaniętego sztorą wielkiego okna, pod-Isię pana mecenCłJSa napełniło serce jego 
walizką. niosła się wysoka. dobrod'USzna postać ruępokojem. Co ło wszylSłjlro miało zna-

Chudztk wr601ł do domu zły i zdener- pana meceoolSa. cryć? ... Dl8/czego mecen,as zemdllał na-
wowany. Ale trzeba było przecie pomy- _ Aha... DobrLe... Więc O 00 cho- gle, Ady J.a.ś zaJCzął ""'owiadać o żółte; 
śleć rÓwnie! o toIądku. W~ał banknot .. -!ł" 'J 

5Ocio-dolarowy ł wyszedł. by coś lmpjć za d'li?.. wwce? .... 
te pieniądze. Stekia wyszła, ~ostawiając Jasia RozmyśladC\lC nad tem, a S2lczegó1nie 

Podczas nieobecnoścł ojca przychodzI sam-oo-sam z aldwokatem Jaś stal nle- nad sprawą .aresztowruni.a oaca, wstępo-
Pakuła. który czytał w r;azeole wIadomość . l ""_, ł ł 10 k lci - t.. d h Gd o taJemnlczel zbrodni i widział Cbudzlka co zmteSZlany, ecz szylM.O ~ę opanowa wa: wo ym ro em po 8'0110' ae... y 
wracającego z dworca z walizką. Pakuła i rzekl: był ;'UŻ przed drzwLami, usł)llszał w po. 
domaga s~ od 'Jasia pleniedzy. w przeciw- - N~LYWam się Jaś Chud'lik... kO!ju jakioo szmell'Y. Zrutrzymał się zanie-
nym razie grozi Jemu oraz ojcu więzieniem. Mieszkam w tY'111 samym domu, na pod- pokojony. Szybko otworzył dr2JWi. 
'Jaś po lego wyjścIu przyworuje swego ko- .1.- szu ... M., ...... d'" ""''''''a mecenasa !YInrącą - OJ'cze! - wyrwało mu się z ust-lege Pelka, 2lIlanego siłacza l obaj udają U;(1 ""HL v VU-U "'~ 
sle za Paikula. prośbę· .. Tu chodzi o mojego ojca ... o Ojcze!.. W~ęc jesteś?!... To ty?... Cały 

Za mIastem Pakuła S1>Qtyka sle ze swy- mojego kochanego ojca... dzień ciebie nłe było .... A bez ciebie tak 
mi towarzyszami l przysteP1l!e do podzla- Urwal, spuszczając dowe. smutno!... ŚwtiJa.t jest inny!'" Odcze, drogi 
lu łup6w. Podczas sprzeczki zablla !edne- _ N,o d, ...Jł.. rze dobrze ... _ """.narł ,w,zel Jak dldbrze, że W'lr6ciłeśl... Wię,c go ze swych przyjaciół. Jaś to widzi I ma , 'I..IU , VUlI1 ~J-
teraz w reku Pakułe, który chce go r6w- mecenas Glowmiewski. - Powiedz, 00 W)'iP'UŚe.i!li cię jednalk? ... Przekonali. się, 
niet zabfĆ. lecz z pomocą przychod~1 mu clę ~ębi,.. Co' stę stało z twoim o.r- że me z.aanordowałeś tego człowieka, 
Pelek, kt6ry Jednem uderzeniem pieścI po- cem?.. którego rękę mruletLiśmy w walilZlCe? ... 
walii Pakule na zlenrle. _ Musia'tbym panu mecenasowi ODO- Jaś nie pOiZWOlił ojcu dojoŚć do słowa, 
- No, móW dalej ... Więc ~aK to by- wiedzieć wszystkio szczerze od l)OCząt- zasvP'llliąc go pytania.tnł i wyikrzy(lrn~kami 

ło? .. - powtarzała .za katżdym razem. ku.... Dopiero gdy się uSlpO!koił i nacieszył 
Widać było, że los <l'tuclzjjka mocno - A, oczywiście... Szczerość to widokiem o~ca, Chudzik odpowiedział mu 

ją nie.pokoi. Raz nawet o,tarła łezkę, któ pierws'LY wamnek ... Wicc siadai. chlop- na wszystkie pytania: 
ra zruszkliła s,ię w kądku lewego oka, cze.'. No. a teraz opowiadaj... - Bardzo cię przepraszam, że odszę­
Gdy Jaś SkOl1czył opowiadanie, pOlkiJwa- Jaś usiadl po drugiej stronIe wIelkie- dłem na cały dzień, ale sam nie wiedzia­
ła głową, spojrzała na niego żałośnie i gO biurka. a mecenas bawił się ołów- ł~, wychodząc z:ana, że wró:ę ~o'Piero 
bąknęła: - kiem i przyglądał mu "ie z uwagą Na wleczorem ... I mme było bez CIebie stra-

- Mqj BOlże, mói Boże... Co teraz twarzy jeg.o błąkał sir dobrotliwy uś- smi.e smutno, synu jedyny ... A zatrzyma-
zrobić?.... miech. li mnie wcale nie spowodu tej waliZlki... 

JClJŚ pa.trzał na lilią jak na Zlbruwkiel- Widać było . że nieznany mu jeszcze - A dlaczego?.-

- Ba.n.knOlt dolarowy, który chciałem 
zrumienić, okazał lS1i.ę fałszywy... Zawe­
zwano więc pohojanta, któremu wyda­
łem się podejrzany i zaprowadził mnie 
do komis alij atu, a stamtąd odesłali mnie 
do urzę,du śledczego .... 

- Policja prz0pI'owadził.a w naszem 
mieszkaniu rewiz4ę ... 

- I za,braJi pieniądze? .. 
- Nie ... Ukryłem ie przedtem na są-

s1ed.niem podwórzu obok śmietnika.,. 
- Do!brze-ś zroibił... A czy nie pyta­

li skąd miałem bMl,knot dolarowy? ... 
- Owszem... Odpowiedmałem ~m, że 

1l:ic nie wiem o żadnym banknocie... A 
jruk tyś się wykręcił? .. 

- Powiedzi.ałem pOlprostu, że znala­
złem ten banIknot na ulicy... Ponieważ 
nie mieli innych dowodów, więe musie-
11 mnie zwolnić .... 

Nagle Jaś schwycił się za głowę i 
mruknął: 

- Co ja ~robiłem ... co ia zrobiłem ... 
- Co się stało? ... - zan.iepokoiJił się 

oi'ciec. 
- Ponieważ nie było cie,bie przez ca­

ły dzień, poszedłem do panny Stefci, że­
by się porad.zić co robić... Kazała mi 
udać się do jej pana, co też uczyniłem ... 
Opowiedzi.ałem wszystko panu mecena­
sowi. .. Chciałem, żeby nam pomógł... Bo 
sądziłem, że zO'siałeś aresztowany w 
związku z tą walizką ... 

(Dalszy ciąg jutro)~ 



jest na świ • 
I 

• ner Testament 
wykrył morderstwo 

(sb) Reno porusZODll Jest obecnie ta­
lemniclem mOTderstwem, którego ofia­
rą padł Horacy Wadsworth. Wadsworth 
jest rniljonerem z Detroit l prz}"b~ spe­
cjalnie do Reno w oelu otrzymania roz­
wodu Ni.m jednak ooszlodo sprawy są­
dowej miljoner zmarł. Przybyli lel{arze 
stwierdzili śmierć wskutek nadużycia 
alkoholu. Bez sekcji zwłok zmarłego 
pochowano. 

Mimo kryzysu, nie wszystkie fortuny stopniały 
sb) Jak wykazują ostatnie statystY-I znana firma eksportowa Louis Dreyfus II nież miljoner armeński, król naftowy 

ki amerykańskie, w ciągu ostatnich 3 nie poniosła strat. · Sarkis Gulbenkia.n i milioner bolIwijski 
Jat kryzyS dał się miljonerom amery- We Prancji mieszka również milio- Senor Patimo. Wreszcie w Niemczech 
kańskim niezwykle we znaki. Liczba ner Sacharow, który przed wojną ucho I najbogatszym człowiekiem jest Wil­
milionerów w Stanach Zjednoczonych dzlt, jeszcze za najbogatszego czlowie- he\m II oraz właściciel wielu kopalń 
sra ita z 43,000 do 19.000. W Anglii, ka świata. We Prancji rezuduje rów- Flick. 
mimo kryzysu, liczba miljonerów ni,e 
zmJliejszyła się, podobnie jak i we 
Fralicii. . 

\V ciągu ostatnich kilku lat najwięk­
sze noruszenie wywołało załamanie się 
kol :,alnej fortuny króla zapałek Ivara 
KrF' l1gera, "króla" elektryczności In­
suIt--> oraz japolIskiego towarzystwa 
"Sv "suki". 

,la czele miljoner6w, kt6rzy mimo 
kryzysu nie stracili swych majątków 
StOl maharadża Age - Chan, przebywa­
jąc~' staje w Londynie. Większa część 
iegr majątku ulokowana zostala w szta 
bac b złota i kosztownościach, kt6rych 
wartość nie zmniejszyła się. 

Niemniejszy majątek posiada rów­
nie;': inny nabab, maharadża z łiaidera­
bz.ó', którego kosztowności obliczone 
są na 50 miljonów dolar6w. W czasie 
WÓlDY maharadża ten ofiarowat rządo­
wi ,ng;ielskiemu 50 miljonów dolarów 
na "le wojenne. 

1 ~a pierwszych miejscach z pośród 
miJ:oncrów amerykatiskich znaiduje 
się obecnie Rockefeller. Mellon i Ford. 
O mają tlen Rockefellera świadczy fakt. 
że na cele nauki wyasygnowaf on 575 
mil ionów dolarów. Melon oraz brat je-

Po kilku tygodniach w papierach 
'zmarlego znalezIono niezwykly testa­
ment. Milioner pisał: 

- Gdyby śmierć moja nastąpiła nłe­
który zginął na pokładzie zatopionej łodzi podwodnej spod'ziewanie - pisał zmarły - znaczy 
(sb) W dniu 2 maja ubiegłego roku miot i mieszka wraz z dwojgiem dzie- to, że nie zmarłem śmiercią naturalną. 

zatonęła angielska łódź podwodna "Dis- ci . Domagam się w()Ibec tego, aby pryw(bt-
covery II". Mimo wszelkich wysiłków Zapytana, czemu odseparowała się ne biuro detektywów wszczęło w tej 

Tragedja żony marynarza, 

. dł' ó l d . t d ' . t C ś . d • ~ spra wie dochodzenie. Przeznaczam jed-me u a' o SIę w WC'LaS o ZI ej wydo- o SWIa a, arey o WIa cZyta, ze na n,ocześnie 20.000 dola "ów na ten cel. 
być. Wraz Z ikilkunastu marynarzami polanie tej po raz ostatni spędziła z mę- " 
zginął ka;pitan łodzi podwod,nej Carey. żem najmilsze chwilę.Byli na wyciecz- Morderca mój winien być wYkryty i po-

Obecnie pisma ang-ielskie donoszą o ce. która pObOstawila na niej tak nie- stawiony przed sądem. 
niezwyklej tragedji żony kapitana Ca- zatarte wrażenie, że j.akaś sila ciągnje WykryCie tego testamentu wYwota­
ceya. Nie może ona zapomnieć o śmier- do tego miejsca. Całemi dniami prze- lo zrozumiale poruszenie. Obecnie ad­
ci męża. Trapiona tęsknotą sprzedala siaduje ona przed namiotem i wspomina wokaci skierowali całą sprawę do po­
dom, w którym mieszkała razem z mę-I chwilę, które spędzała wraz z mężem licH. Zwłoki zmarłeg-o wstana. ekshu­
ż.em . i wyjechała 'za miasto. Obe~nle 0- na lonie na~ur~. Niezwykle dzieje w.do- mowane a wnętrzności ich J)'Oddane ba­
s'ledhla SIę ona na polance w leSIe, pod j wy po k1apltame wywarły zrozumIale daniu cedem ustalenia faktycznej 'Przy-
Londynem. Zbudowała sobie tutaj na-I wrażenie . czyny śmierci. 

'_._'-~'-"---'--'- -._--_ .. _--------------""--.;;,.-------------
.... 

Chcieli 'otru " wdow~ po C nr zi, 
znakomitym pisarzu an~iel~łdm, polaku. K~m ~Bsf maior Piz i 18go małżonkił 

Ta.jemnicza af.~ra w kołach towarzyskich nglji 
~o i1r7E'Z zatożenie trustu aluminiowego (z) Augielskie włatlze bupieczeń- mil, iż przed trzynastu laty otrzyma! dy nie zdejmował ze siebie tego szla-
zeb r~1i kwotę 200 milionów dolarów. siwa wysjedliły niedawno l granic kra- od zmadego pisarza zaproszenie od- froku. 

\V czasie ostatniego kryzysu Pord ju major,t Pranka Piza z ID:.Jtżr,nką. ja- wiedzenia go przy okazji swego poby-! Pani Conrad wyrazlla przypuszcze· 
l1c11Pcl,.it za najbogatsze~o c:dowieka, ko ",;zkodliwych cuuzoziemców". tu w Ang-Iji. Conrad pragnął w ten spo- nie, że goście usiłowaU la otruć, albo-
str8tv .ieclnt:11( iakie poniósł, są większe, Onin!a p:'bl:czna b:;'i:l po ~trl,nic s6b rzekomo odwdzięczyć się za przy-; wiem w ostatnicb dniach Icb pobytu 
niż Melona i Rockefellera. \' y.;'~ r. !lych !d6rych U\V1Żlno za na- chylny artykuł, napisany o nim w swo-I miała stale wrażenie, lt znaJduJe się 

~ównież wie,lkie wrażenie wvwo- miętnycb pr~eci\Vnikóv.: kfJmWliz:nu. im c7.:lsie przez maiora. pod wpływem mońbw albo Innego la-
fala wiadomość, że stary Jphn Morgan Krok wiLaz angielskich ,J:z)'pisywanJ Małżonkowie poprosili p. Conra(Jo- , kiegoś narkotyku. Podejrzenie jej P.o­
pozostawił swemu synowi majątek wy wplyw '..' wi sowieckich k6l p::litY:l- ;vq aby pozwoliła lm zamieszkać w jej l' twierdzH również lekarz, który pora­
nos ~acy tylko 70 milionów dolarów.- nys:h J:lomu w chf\l:~t~~ .. p(atnych gości". dzil jej, aby natycbmlast wYprosiła 
Syn j"~o zdotal jednak w ciągu następ- I OLrl.;ł!t' ·.jediJak wyszlo na .h w. że Ku wielkiemu zdumieniu gospodyni, I swych gości. . 
nyr:, 10 lat majątek swój znacznie po- wdowa po Sławnym pisarzu Józefie .. goście" sprowadzfli do siebie iakiegoś Ostatnia noc ,~,i~yty" małżonków, 
więh7.Yć. Conradz1'e',"pola'lm z pochodzenia. oskar ll1łorlziclica, którego jak sami twierdzi- i Piz przeszla ba'r(izo niespokojnie. Pani 

Najbo~atszym cztowie!dem Anglii żyla małżonków Piz o to, iż podstęp· li, za.brali z jakiejś podmiejskiej nory. I Conradowa zamknęła się w swei sy­
iest ohccnie książę Westminsteru. M~- nic wtargnęli do jej mieszkania i usiło- Po paru dniach młodzieniec znikł, ~- i pialni wraz ze służącą I psem. Slysza­
iątek iego wynosi 40 miljonów funtów wali ją otruć. IJiera;ąc ze sobą wszystkie rzeczy ma-jla ona jak major wraz z żoną przez ca­
sztcrlin~ów. Największym m1lionerem, Wedle slów pani Conradowej ma- rora, który korzystając z tel okoliczno- łą noc chodzili po mieszkaniu, jak gdy­
fr(l!i -:-lIskim jest J(otszyld. kt6ry w cza- jor frank Piz przybył wraz z malżon- i !'id, zaciągnął u p, ,Conradowel pot y- ,bY szukając czegoś. Następnego rana 
sie kryzysu nic nie stracil. Również ką do jej domku w Canterbury i oznah ezkę, opuścili dom p. Conradowej, przyczem 
-"----- Zachowanie się małt.. Piz przez ca- na drogę pożyczyli pieniądze od szo-, ,.-", · d II.. k b· t ' · t ty czas pobytu w domu p. Conrad'lwej fera, zaś za pobyt swój nie zapłacili go-

!:J ~i~O ,naznfln~sza O iD ił S'Um2!3 było bardzo tajemnicze. Przywieźli oni spodynl ani grosza. . 
II - i W U ~ ~! O! f.9 W I II U ze sobą 14 kufrów metalowych, w któ- Obecwe zachodzi pytanIe. klm był 

rych była niezliczona ilośĆ butelek, 8 w rzeczywistości "maJor Plz" l czego 
ózi\\ llego ksztaftu garnków i cała ma- szukał w domu w:dQwy po sławnym pl. 

(z) Pani Twcdee zasługuje bez.sprzecz zów p. Twe:dee cieszyła się dużem po- sa papierów. sarzu. 
nie na nazwę nU!jodwa..ż,niejszelj kobiety wod.zeniem. Dziwny bagaż odpowiadał w zupet- ______________ _ 
ś~iab.. Wylicze-r:ie niezwykłych wypad-I Zdaniem jej, w życiu tnajważ,niejszą naści zwyczajom jego właścicieli. Pc-
kow, pod<:zas ktorych wykazał.a swą od- ' jest odwaga którą stalIlOWCZO przecLkła- koje swe zawsze zamykali oni na klucz TaJemniczy .. monsieur FU 
wagę, zajęło?y wiele miejs,ea. . da ipot:lad ro'.ru.m. Rozum - jak twi~rdzi i nie opuszczali ich nawet podczas d k ł 

W IslandJl, p. Twedee przebyła w Clą 'P. Twedee, - jest często źródłem meza- sprzątania. Pewnego dnia major otrzy- O ona zamachu na prezydenta 
gu trzech dni konno 154 mi,le aJllgie\slkie. dowolemia i rozczarowań życiowych, - maI przez pocztę przesyłkę, zawiera- pollcll londyńskiej 
. Podcz:l.1S o.glądania ~wiątytt1i w Egip- Odwaga i świadOO1ość jej 'PolSi,(!jdan.ia da- jącą granatowy szlafrok Jedwabny, (sb) Jak już 'doniosły depesze na 

Cle, p. Twedee omal nie utonęła, albo- ją człorwiekowi pełne zadO'Wo~enie. który był cały potlblty papierem. prezydenta policji londyńskiej dokona-
wier.1 w chwi.li, gdy znllljdowała się w za p' T d . t d M'aJ t ż Na szlafrok ten naszyte byty jakieś no śml'ałego zamachu. Zamach nie udał 
topi0nej wodą świątyni, zamknięto na- 2 h.run! ó we eketólesoh~ dwą. tf' ! t d 
gle rurę odpływorwą. Woda pod,niosła -c syn. w, ~ '. t ry . Je d0I1yz!imą dpo : dziwacznej formy żófte naszywki, kt6- się, jednak sprawca jego zdoła! zbiec. 
się w zastraszający SjpolS'ób, za,grażaU~c cza.sś WTOJillY ~wlda 0:;vel P10926 P;~'s, rugi re wyglądaly tak, jakby je mot.na by- Za napastnikiem rozesłano dziwne li-
.' d'" k' . . l za w ra.nsJor atIltJl w l'OIH.U. lo odcyfrować. Od tej pory major nig- sty gończe. ZyClU p.orozmcZJ l oraz Jel LOw.arz~szy, WI d 
Na sz;cz~ście jednaJ<, udało s~ę jej zna- HI b Alg" , I" a ze rozpoczęty poszukiwania 
leźć wąskie przejśde, po kt6rem łódka D ,,-.. I pO za człowiekiem, kt6ry mimo Iż jest po· 
przedostała się, dOltykając niema,l suHtu. licH dobrze znany, jednak nikt nie wie 
NaJSt~Dnie omal nie utonęła w Bawanjł, jedno,;~u 1II'~siÓIlP S'oD1ng,;1i lo'ni,;.ell jakie jest jego prawdziwe nazwisko. 
prze :yła katastrofę kolejową na S}"berji (z) W Pa,ryżu bawi Geo'1'Iges PaLme.r I Dążą'C dO' "równouprawnie.nta" mętów . Okazt{ie się, że tajemniczy zama-
i tm.:s;pnie ziemi w Japolllji. Pl\1tnam, filIl,MlisLsta i przemysłowIec ame z.tlMl)'lch lo>Ła1wc2')ek, Putnam założył nie- chowiec jest już przez władze francus-

Pani Twedee ma zawsze przy sobie rykań6,ki, który jest mężem sławnej ko- dawno klub ,,49' i p6ł", do kt6rego przyj- kie i angielskie ~oszukiwan:v od kilku 
swój testameI1Jt, w którym prosi, <liby po biety, lotn1czki Amelji Erhardt. Lcńnilez- mowani są wyłącmie mężowie lotniczek. lat. Nagonka za mm trwa bez przerwy, 
śmie-ci ciało jej SiPaJone ZiooŁało w kn- Ika ta przebyła samotnie Aif,lam.rtyk i ame Należy z.aUlaczyć, u w .Ameryce iIft· mimo to jedna~ ~Ie można go ująć. 
mate ~jum, Jej pełne przygód i melbezpd.~ rykanie chętnie P()lt'ównu1ą ją. z J:..indber- niede ÓllŻ ,,KJ1Ulb 99-ciu" , człooJkiem które I. Og6t~m pohc,la zdołała wykryć ale 
czeidw życie, zadawa:lnia ją pod kart- ghiem, !który w tettl sam spO\S6Ib pierw- go aes1 Aanetld'a Erhanfit. Jest to klub, do JUŻ po mewczaSIe 28 nazwisk poszuki­
dym względem i niedaWlll'o odrwc:iła szy zdobył At1antyik. POiIliew&ż p. Er- którego pnyjmOWlane są wyłącznie ko. y.ranego. Policji francuskiej i anglelskiei 
propozycje maŁryunonja:1ne, peWlllego mił hradt-Putnaan jeet prócz te~o również że biety-IoWczki. Dzdet18jc 99 'Pr~ez dwa, Jest on znany jedynie pod pseudonimem 
jon era, który nieftyIDto chciał wnieść na wnętrmie podobna do LiIIl-d'bergha. otrzy Geonges P,u>Ła1aan 11zystkał lic.?Jbę 49 i pół, "Monsieur P." - I na tem Koniec. 
jej imię do ba.llllku 100.000 funtów, lecz mała przezwIsko "wss Undy " , która odpowi!IJda ~lości mężów sławnych "Monsieur P." stoi na czele szajki 
ofiarował o,dwa'żne;j kolbie'Oie swój tytuł. GeO'rges Purnn.am jes~ oczywiście ni~- amerytkanek, 15.kaza.ny;ch 00. przejście przemytniczej, która działa na terenie 

Fodróż,nDczka ta qest z zawodu mllllar zwykle dumny z bohaterskich wy;czynów przez .ż)'lc:i~ w rOili "k'llią.tąt-m.ał®ookÓ'W". catej Zachodniej Buropy. Pochodzi on 
ką i powieściopisarką. Ogłosiła jl\1Ż dru- swej żony, uważa jednak, że po.zycja mę PiU'bIllaJIll zamierz.a załolŻYć w ParylŻu Z MarsYlii, skąd transportuje znaczne 
kiem szereg powieści, w których optsuae za makomi,tości, jest dość uciążliwa. Po-l fliLję nowego kLubu. Na honorowego pre- Ilości kokainy, heroiny, luminalu i in­
swe podróże i przygody, Wystawa obra- mimo jaknaJj'daJej posU!lJi,ętej emancypa-, zesa klubu Qlbrruny został Jim Mo11issOlt1, rych narkotyków do AnglJi, Pmncii. 
00' ')000000000000000000000000000 oji k{)ibiet i równouprawnienia, mężczy-, połowa "lataą~e,g~ mar,ż eńSltwa" , Acztkol Niemiec i Włoch. 

zna niechętnie słyszy, gdy ~- zy:vają gO l·.,.,iek ()S()~a jego niczupeł~~e od'P?,wiada Ostatnio wyśle'dzita policja, że straż 
n"rzykł~ "panem 1'IlarJen, - Jak m6-, wym~,?Rn,lO,m s~al~tu, 'Po1ll0waż lest ~n przyboczna .,Monsi~ur f" sktadJ się 
W1ą o męzu Marleny Dletr1ch, lub upa- :;n.nl iU·tndnem 1 l11emal "równOU'PrawIIllO z trrech mężczyzn i Jednej kobiety któ 
nem, Amel;ą, Erh~rdt", j~k Ili;raz. jui ":rm" członkiem rodz.i.ny, z'roibictnlO dla rzy p.?trałią zawsze znaleźć wyjś~ie ~ 

~::00000000000G000000000000000000 mUSiał słyszec mą:r. sławnej lo1n\czli:l. /I1J((.7" ":<lf~k c~resll dla swego szefa. r 
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~udop~§~'I--flqs(: 3:1 (2:0) YMCA krakowska we Lwow:e 

Wczorajszy międzynarodowy mecz piłkarski w Katowicach Dwa zwycięstwa koszykarzy krakowskich 
· Roz~g:a~y w dniu .~zisiejszym ~a bo- ko z AKS-:u... , Drużyna 'koszykówka kraJkowSkiej czy Sokoła, Drom i A.Z.S., Wylgrali zde-
l~ku MIejskIego K?mILet~ WF. m1ędzy: W. druglel połOWie mecz.u ~ęgrzy z~o Y.M.C.A. bawiła we Lwowie, gdzie ro- cydowanie 51:13 (22:6), gÓl~UijąC tech­
narodo';Y mecz pIłkarskI, rep're~entacYl bywa;Ją łr~eclą. ?r~~kę W 27 mm. a dO:Ple zegrata 'spotkanie o mistrzostwo Polskł niczl1ile i taktycznie o dwi,e klasy. 
Ś~ąska I B\l>da'P~sztu zakonczył Się zwy- ro w 8 mm. poznteJ pada dla gospodarzy z Drorem, mistrzem akrę~u lwowskiego. Spotkamie to, mimo wyraźnej prze­
clęstwem węg~ow w stosunlk~ 3:1 (2:0). honorowy punkt ze strzału Gem2:y. WY:ll!uk 30 :20 (19 :10), nie jest wy- wag,i Y.M.C.A., zademOtlskowalo wi-

Gra była me7ieka,wa. WY1ątkowo sła W zespole śląskim wyróźniła się jedy kładnlilkiem sil gdyż spotkanie prowa- dzom piękną i emocj.otllLLjąCą grę, co za-
bo gr~li z~w~dn~cy ,śląs.cr i nal~ży żało- ,nIe lin~a porno·cy, Ru~h';l a mianowicie dzone było sk'anda'lkznie przez nieUldl{)l- wdzi~czać należy sędziom: pp. Kulbia/ko­
wać, ze ~l1ec:ekawe) tej ~:prezle przy- Zo,rzyc.k, Badura I DZlwlsz. I nych sę(!zoiów pp. Rzepkę i Eng,la. wi ze Lwowa i Wójcieckliemu z KraJko' 
gląda~o Się az 5 tySIęCy widzów. ; . I Meczem kierował b. dobrt:e dr. Lust- ! W dnw)m. dni'u l;:rakowi~ll!ie, R'raiąc wa, utrzymujących graczy w żelaz.nych 

WI,nę za p~zegr~ną z~społu śląs,~le- . garte.Q ·z Krakowa. l Z reprezentaCją Lwowa, złozoną z gra- karbach dyscypliny. 
go pono·si w głowneJ mlerze kapItan - ~- ---.--.-.. ----- Spotkanie siatkówki reprezentacja 
związkowy, który fatalnie zestawił skład i ~-- lWi 8IiiilIRIi!I 4 ;;m~ - • Lwowa wygrała .2:1 (8:15, 15:7 i 15:13) 
Szczegól~i~ . Adlder w bramc~ i Górliłtz 'j Sport w Nowym Sączu po zaciętej walce. W

d 
hnce grało trzech 

przy::tym l Się o prez.gra.n~l . zespo ~ !Gaczy z pierws~iiL+[UŻXffiŁMftI ,ii!\A@!!!!!!!i! 
śląskiego. Gracze ci wystawlem zostal! • •• ___ __II!Ui!_. "~-
chyb~ dlatego, by ściągnąć na boisko pu Onegdaj odlby! się w Nowym Sączu ligowiec l(ll'alkowskiej Wisły Lulbowieckli: Sport w K--ośnie 
bHczność niemieck,\, gdy t z pUlltktu wi- trójmecz mj.ędz y sz'koln y , w którego Całość gry była bardw ciekawa ~ • 
dzenia sportowego nle było dla ni~h skład wchodzita piłka nożna, koszyków- I ogólnie si'ę podobała UClmIe zebranej One~daj odbyły się w Krośnie na 
mieiGca w. repre~enta~ji. . !ka 'i siatkówka. . I p~,bl!czności. ~ ZaWOdil1!vków ~a wyróż- stadionIe P.W. i W.F. zawody pUkli noż-

To tez pubhcznosć przy stame 2:0 i Do zawodów stanęły dWIe reprezen- i r.,leme zasłL1guJą: Amkraut, Kl'ppel,. R~- nej między drużynami Surze,lec I (Ry~ 
dla Węgrów (4 i 14 min.) domagała się tacje gimnazjalne Tarnowa i Nowego l bi'nfeld, Skrzypek, Leśniak, L1.lIbowleckl, m<\luó\v) a Legją I (Krosno), z wYnikiem 
usunięci.a bramkarza Adlera, który o·bie Sqcza, a z<ikońe~one zostały wY1nikiem ,I Sowa i ZUlbek. Sęd,zlował D. Grzedziel- 1:2 na korzyść Legjl. Ora ładna i zaj-
bramki miał na sumieniu. ' ogólnym 3'3. ski. mu,jąca z lekką przewagą Legjli. Bram-

Miejsce jego zajął wobec. tego Josz- PoszczeR"ólne spotkania dały nastę- i ,Id do Strzelca strzeIili: Liwosz i Pala-
C 'iZ-ikAQIiW !MM'"t~~ pujące wynilk,i: piłka nożna 1:1. Bramki : t.M.S. (Tarnów) - KS.K.P.W. "San- sek. zaś do Legji - Pryga. 

Przed likw;dacjq at g ' uzyskali ŁUlkaslk i Eilman. Koszykówka l decia" 1:1 (~:O). Na wyróżnienie zasfu,g'ują: z Strz,elca 
II I . Z ar u dala wYlnDk 21 :12 dlla Nowego Sącza. I Zawody, mimo osłabIOnych składów br:rmkarz Nowotarski i obrcma. Również 

Kolegium Sędziów z KOZPN-Em Najle.pszym zawodnikiem okazał .s! 'ę . stary na wysoldm poziomie. WyuDk spot cała dmżYl11a Strzelca Rlrała z poświęce-
K fl'kt . d K Z O P N Majchrza!k, a11bitrem byt p. prof. KOZIoł. ~ kania odpo\vb.da przeb.iegowi gry .. Bram- niem mumo. że tym razem nie .mcgła 

K lon lk' pomKl ęl zY . S'd:ó . d' a W siatkówce· pokonali tarno\Vlianie gos- /1\ i r,dotyli: lYHkotajewl,C'z i Łulkasbk. Sę- wystąpić \li pełnYIITI swoDm skladzl'e. Sę-
raL<OWS lem o egJum ę ZI W, z a- d" 30 '28 ' d . J h' t b I d' . ł . B 1.. Krosn" · . b ć '1 . d d d l' po alzy . .. ! . z:ta p. aC. OWlCZ - s a Y. ZlOwa wzorowo p. ouer z "" 

Je ~Ię . .Y na naj ~pszeJ ro ze o 1- Powyższy trójmecz cieszył silę d'użą ! ~* 
k\~ldaeJI: Oto bO:-"lem czł~ne~ KOKS-u frekwencją publiczności. I' W najbliższą sobotę'i niedzielę g?Ś- Zasłużona kara: 
ktory nleopatrzme zarzucił Jednemu z cić llę dzie \V Nowym Sączu z.n8JkOmIta 
c~tonk6w zarza,d~ K~O~N-u rzekomo K..S. Strzelec-Ż.K.s. Ma/?kabi 3:1 (J :1). 1. A" klasowa dlrużyna krakowska Olsza, 
l11~sportowe POClągl1lęC.1a -. w tych Odmłod'zona drużyna M akkabi tylko ' któ-ra zmierzy się z tutejszemi. dmży,n,a­
d~lach przep~.osit go PisemnIe, odwo- do przerwy była Irównorzędnym prze- 'I mi. PrzyJazd Olszy W.Zblldz~1 )Ysro~ 
lu ląC wszystkIe zarz~ty. .. ciwnikieIól, po zmianie stton ooadl,i na , sportowcow nowosądeckloh wlel'kle za 

. Przypuszczamy, .ze 'powyz~ze--bę- sl?ach oddaj ąc Inicjatywę w r~ce Strzel-I' h:teresowaD'ie... 
dZle podstawą do zlikWidowanIa kon- ca w któreo-{) szereg-ach g-ral z,nany 
i1iktu między obuma związbmi, gd~rż' .<;', 

rie ulega najmniejszej wątpliwości, iż P:łka nożna Polali w reprezentacji 
\.; tym stanie rzeczy, zarząd KOKS-t~ W Rymanowie piłkarskie! Budapesztu' 
zreasumuje swa, uchfałę, mocą której .. 
0nekt, że nie znajduje podstawy do wy VI dniu 10 ,b. ~. od?yły się w RYn:~- I Na tle sl~bei gry reprezentacl1 Kr~-
toczenia dochodzeń odnośnemu sę- , nOWIe na sta,dJO~Ie ZWl<~zkll ~:trzeleckle' I kowa, zespo! Bu.dap~szt~ p,rzedstawIt 

Pisaliśmy już swego czasu o tern, 
jak gracz SKS "Patrii" Zygmunt Gro­
tyi1ski uderzył po zawodach jednego z 
widzów, stojących wśród publicznoś ci. 
Żądaliśmy wtedy od KOZPN przykład­
nego ukarania tego rozwydrzonego 
"sportowca". Obecnie podaiemy, iż 
Grotyński ukarany został przez W. G. 
i D. trzymiesięczną dyskwalifikacją, 
przyczem kara ta nie podlega zawiesze 
niu. Naszem zdaniem jest to absolutnie 
zbyt łagodna kara w porównaniu .z po-

dziemu. \ ~o zav:ody "-: piłkę nozną mtędzy dJru- 1 się bardzo dodatniO. ~pecJaln!e zaś wy-
. zynaml !:egJtl. II (Kros~o) a Str.z~1ec l różnI! się. środko,:"y pomoc~lk .. Dowla- W ubiegłą niedzlielę odbył się wielki 

RozgrywJd płłkars!de Posada Oorl'L~,ad Ry.manow z wY'mkllemjdujemy SIę obec~le sen~a~y]lleJ.rzec~y, turni-ej pil1ig-pon~,owy o puhar i mistrzo-
. 2:1 na korzysc Leg]'1 (l :0. Gra nudna. I która wywola mewątplIwle duze zalO- stwo miasta Kęt. W tlll1"llieiu brało wdział 

O puhar KlOPN .. u Sęc1Ziiował bardz,o dobrze p. Szepienlc. teresowanie. Oto gracz ten nazywa się okola 40-tu graczy 'z okol,i'cznych miast, 
Dnia 17 b. m. rozpoczynają się roz- rJIJ,ec. _ i pisze się po polsku Władysław Steczo jak BVelska, WaJdowie, AtlId'rY'chowa, Oie-

grywki pilkars~ie o puhar KOZPN-?, W ubi'eglą niedZlielę odbyły Slię na wicz .. i jest z z~;:vodu inżynierem ~ dy- szyma i Kęt. 
w ~tórych udzIat wezmą wszystkie I rzecz podokręgu Bielsko - Biała zawo- rckcJ~ .tramwaJ0'Y w Bu~apeszcle. - W grze pOjedyńczej panów puhar 
druzyny A klasy krakowskiej w swych, dy piłkarskie między K.S. Koszarawa Choclaz z ~olskl w~em~grował. doś~ zdobył Stefaniilulk z Wisty l<Jraikowskiej. 
pełnych składach. Turniej powyższy za ,I a KS. Czami. dawno, t.o Jedn~k .czuJe SIę polakiem I W girze podwójnej mistrzostwo zdobyła 
pow!ada s!ę n!ezwykle interes~jąco, Po piękn-ej g-rze zwyciężyła Kosza- m?wy ~Jcz~steJ me z~pommał. D.odać para Hejnału Mg-r. Faobry - Stefani'uk. 
gdyz będZIe nallepszym sprawdZIanem I rawa w stoS'unJ<u 4:1. tez nalezy, ze SteczowlcZ pochodZI pO- . Zawody stały na bardzo wysokim 
formy krakowskiego pHkarstwa. Sędlziowat p. Szweda - dobrze. dobno z Krakowa. poz,jomie. 
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a POLACY ZDOBYLI PUHAR BENNET 1l. 

Kpt. Hynk (zlewa) f PQr. Burzynski 

D()roczne zawody samochodowe w Monza (Włochy) pochłonęły w tych dniach trzy ofiary w osobach sławłllYch au· 
tomobilistów: (zlewa) Mario Borzachini i Giuseppe Campari (włochów) oraz hr. Czay4Jcowskiego, który Występował 

w barwach francuskich. . \ 

1 (lprawa) zdobyli na balonie "Kościusz . 

1
1W" puhar Benneta, prl.eteciawszy -

l350 klll!. w ciągu 3~ i pół godzfn)1 

l 
i 

I 
. I 

i 

I 
I 
I 

r J floty 

Na ziezdzie katolików w Wiedniu reprezentoW1ał papieża kardynał La Fon­
taine, którego Wlidzimy na zdjęciu (zlewa) w chwili uroczystego powitania 
przez arcybiskupa wiedeńskiego, dr. ItJinitzera. W głębi stoi kanclerz Dollfuss. 

Na zakończenie tegorocznych manewrów laplińskich odbyła się w zatoce .To­
kohamskiei defilada st.atMw wojennych, nóebrana przez mikada. Na zdjęciu 
{drugi l.prawa) mikado, obok niego ksiiJżę l;ushimi, dowodzący floty japoliskiej 

4E 4 

Rewolucjoniści nie spodziewali się I powrozamI. 
tego.· - A więc znaleźliście go! - ucieszył 

Codzienna nowelka ,.Expressu'· 

Zwierzenia emigranta rosylskiego Byli pewni, że służba pałacowa sta- się Baranow. - I cóż my teraz z nim 
wi im zaciekły opór. I dlatego też gdy zrobimy? 
wtargnęli do pałacu byli trochę onie- - Mam doskonały projekt! - za-

Borys Michajlowicz Kmin, dawny całkowicie w rękach bolszewików. śmieleni. wołał jeden z mężczyzn. - Wsadzimy 
ochmistrz dworu księcia generała Su- Twój ojciec już nie żyje. Mnie się udało - Gdzie jest młody książę? - spy- tego łotra do sań razem z młodą ksież­
szkowa, obecny właściciel eleganckiej zbiec. Nie mamy ani chwili czasu do tał Piotr Baranow, były student, który niczką ... zwiążemy ich sznurami i skieru­
restauracji w Pryżu, staruszek, liczą- stracenia. Musimy wydostać się z pała- stał na czele zbuntowanych chłopów. jemy do pobliskiego lasu. Tam już się 
cy już przeszło siedemdzieSiątkę był cu, bo niedŁugo i tu wtargną dzikie Księżniczka Irena nie podniosła się wilki z nimi szybko załatwią. 
mocno pijany i prawdopodobnie tylko z hordy. nawet i spoglądając z· zupełnym spoko- Projekt ten wszystkim bardzo przv-
tego powodu opowiedział nam poniż- Księżniczka nawet nie krzyknęła. jem na otaczających ją ludzi, odpowie- padł do gustu. I juź po kilku minutac:h 
szą historyjkę. Była blada, jak suknia, którą nosiła. działa: Irena leżała w saniach ze swym ukocha-

- Działo się to w tym okresie, kie- Rzuciłem się do i chciałem ją p{)dtrzy- - Nie wiem. Mam wrażenie, że wy- nym. Książę Bulanow starał się zwolnić 
dy w Rosji obejmowali władzę bolsze- mać, bo byłem pewny, że straci przy- jechał do Moskwy. z więzów i wydawał ze siebie dzikie 
wicy - rozpoczął staruszek. - W ca- tomność. Ale ona odepchnęła mnie od - A my wiemy, że on już powrócił! okrzyki, ale Irena byla w dalszym ciągu 
łym kraju szerzył się czerwony teror. siebie. Ta wątła dziewczyna pOSiadała - odpowiedział jej Barrunow. zupełnie spokojna. 
Dzień w dzień dochDdzity do nas trwoż w sobie jakąś dziwną moc. - W takim razie szukajcie go. Ja Borys MichaHowicz Klim zapalit pa-
ne wieści o dzikich zbrodniach rozju- _ Dobrze _ powiedziała, zwracając wam nie bę.dę przeszkadzała - odp.arła pier?sa i po chwilowej przerwie cmgnąl 
szonych band chłopskich. Ale w naszej się w stronę młodego księcia. _ Chodź mu Ir~na, me tra~ą? w dalszym CIągu dalej: '" . 
posiadłości, w majątku księcia Suszko- ze mną pomożesz mi spakować moje spokOJU. - Jeżeh Jednak któryś z was - Od tego czasu mlllęto lUZ wlele lat. 
wa, LI którego już od wielu lat pełniłem rzeczy.' jest głodny, bardzo proszę do stołu! Do niedawna byłem głęboko przekona-
funkcję ochmistrza dworu, jakoś do. tej Lecz nim zdążyli przejść do sąsied- Baranow i kilkunastu innych męi- ny, że oni nie żyją. Ale przed tygodniem 
pory panował spokój. niej sali, przed pałacem znalazły się tłu- czyzn w skórzrunych kurtkach skorzy- spotkałem Baranowa, który również 

Pewnego dnia młodziutka, zaledwie my zbuntowanych chłopów. stali skwapliwie z zaproszenia. . obecnie bawi w Paryżu. I on mi nnwie-
siedemnaście lat licząca, księżniczka _ Musisz się '3chować _ krzyknęła P?c.zęli z b~ys~aV:'iczną . szybkością d~iat, że w os~atni.ej chwip wsunąf ksież 
Irena, sama spożywala "Obiad w wiel- do k!'łęcia. _ Najlepiej w dużej szafie. o~ró~mać p~łmls~l, me szczędząc oczy- tl'1czce do ręki nozyk, ktory ona kazała 
kiej sali. Ojciec jej, książę Suszkow, wy . .. wIścIe drogIch Will. mu podać. 
jechał do Moskwy. Zabral on również - ~Ie, .Ire~~ - me zrobl.ę tego - Baranow porwał w pewnej chwili Tym nożykiem mogli przeciąć sznu-
ze sobą swego adjutanta księcia Wło- o~p0V:'le~zlał Jej twardo. - NIe pozosta- duży arbuz i chciał go przełamać ręka- ry i w ten sposób uratować się. W!ele-
dzimierza Butanowa, który kochał do Wlę CIebIe .na lasce losu. mi. bym dał teraz za to, by dowiedzieć się 
szaleństwa młodziutką Irenę. . - MusI~z si~ sch?wać. ~o ja t.eg~ - Borys' - zwróciła się wówczas czy tej młodej parze udało się ocalić. 

Irena aż podskoczyła na krześle. z~d~m! ~~l1e om nic me. zrobIą .. A Jeśl: do mnie księżniczka. - Zapomniałeś po Jeślibym ich odnalazt, zWióciłbym im 
- Strasznie się cieszę, żeś już przy- CIebIe zabIJą, to ja tego me potrafIę prze dać temu panu noża. natychmiast biżuteJję, którą zabratem 

jechał - zawolała. - To jest bardzo żyć! . .. .' Położyłem milcząco nożyk obok na- z pałacu. • 
miła niespodzianka.. Buła~ow spełm! J~J .żądame. J:. .wów krycia Baranowa. Zresztą leżał już tam A muszę się przyznać, że gd~vbym nie 

Książę Bułanow byt trupio blady. cz~s dz·ewczynu.,wroclła d? ~ah. Jadal- jeden nóż. Ale nasz gość z niego nie miał tej biżuterji, to nig-dybvm nie stal 
Spogląda? on przez parę chwilę na Irenę ne}. k.azata zapahc wszystkIe sWle~e w skorzystał. się właścicielem wielkiej restauracji w 
i wreszcie rzekł cichym głosem: WIelkIch .. s~ebrn~ch kandelabrach I sa-

1 
W tej chwili właśnie otworzyły się Paryżu. 

- Księżniczko stalo się straszliwe 1 ma spokOJnIe zaSIadła do sto tu. drzwi. Czterei chłopi wprowadzili mło-\ Tłum IJ 
nieszczęście. Moskwa znajduje się już Kazała służbie otworzyć wrota. dego księcia Butanowa, skrępowanego 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 4!1. 


